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W telewizji 
Boni, 
minister 
jakby co, 
wprost 
prowokował: 
„Co mi tu , . . 
mow1c1e 
o Łomży, 
Że tam 

· bezrobocie. 
Kto tam 
pojedzie, 
jak nie ma 
z kim 
rozmawiać?" 

czytaj na str. 8-9 

-
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UROCZYSTE OBCHODY 
90 ROCZNICY URODZIN 
KS. PRYMASA STEFANA 
WYSZYŃSKIEGO rozpoczną 
się w Zuzeli 18 sierpnia, o go­
dzinie 11.00. Podczas ur9czystości 
odbędzie się poświęcenie wodo­
ciągu, zbudowanego przy pomocy 
amerykańskiej. 

PRZEDSTAWICIELE A­
MERYKAŃSKIEJ FEDERA­
CJI NAUCZYCIELI PRO­
WADZILI KURS d la 25 nau­
czycieli z Łomżyńskiego, w którym 
przedstawiali nowoczesne metody 
nauczania: niezależnego myślenia i 
współpracy w grupie. d.zi eci. 

„SOLIDARNOSC" NAU­
CZYCIELSKA . OTWIERA 
pierwszą społeczną szkołę w 
Łomży. Zainteresowani rodzice 
sześcio- i siedmiolatków mogą 
zgłaszać się do Delegatury Ku­
ratorium Oświaty i Wych owania w 
Łomży, ul. Farna 1, tel. 31-04. 

MAGAZYNY LIKWIDO­
WANEGO WPHW, wycenione 
na 23 mld zł , nie znajdują nabyw­
ców. Poten cjalni kan dydaci mają 
nadzieję na ogłoszenie upadłości 
przedsiębjors~wa. 
ŁOMZYNSKI SANEPID 

NIE ZANOTOWAŁ zwiększe­
nia. opadu pyłu w woj ewództwie. 
W laboratoriach bada.na jest za­
wartość pyh1 w porzeczkach. W 
odróżnieniu od poprzednich lat , 
żadna z firm eksportujących owoce 
i runo leśne n ie zwróciła się do 
Sanepidu z prośbą o przebadanie 
radiologiczne tych artykułów . 

LIKWIDATOR WPHW W 
LOMŻY SKIEROWAŁ DO 
SĄDU DWIE SPRAWY prze­
ciwko byłym pracownikom tego 
przedsiębiorstwa. Zarzuca im wy­
korzystanie znajomości i załatwia­
nie sobie niskich , niezgodnych z 
przepisami czyn szów za dzierża-
wione sklepy. . 

NIE ZBUDOWANO ZAD­
NEGO OBIEKTU UŻY­
TECZNOŚCI PUBLICZNEJ 
w I półrcaczu tego roku. Lep­
sze wyniki za.not.owały spółdzielnie 
mieszkaniowe: oddały d o użytku 
372 mieszkania. W sumie w Łom­
ży11skiem przybyło 588 mieszkań 
(o 50 więcej niż w ubiegłym roku). 

DYREKTOR PANSTWO­
WEGO BANKU KREDYTO­
WEGO TWIERDZI, że bank 
będzie kredytował łomżyńską „Ba­
wełnę" tylko do 15 sierpnia. Po 
tym terminie bank nie udzieli 
kredytu, j eśli dyrekcja fabryki 
nie przedsta wi sensownego pro­
gramu antykryzysowego. Dyrektor 
n aczelny „Baweh1y", Tadeusz Pa­
łęga zaprzecza temu mówiąc, że 
umowa o kredytowaniu jest b ez­
terminowa i zakład „stara się wyjść 
z kryzysu". 
ZMIENIŁA SIĘ STRUK­

TURA PRZEMYSŁOWA wo­
j~wództ\~a. Największe zn acze­
rue mają przemysł spożywczy 
i drzewny. Najbardziej spad ły 
udziały przemysłu włókiennicze­
go. 

KONTAKTY 

MIMO UPALNYCH 
OSTATNICH DNI nie było po­
ważniejszych zatruć pokarmowych. 

PSZENICA WYSOKO-
GL UTENOWA z tcgorocrnych 
zbiorów w Łomżyńskiem zadowo­
liła sp ecjalistów. Zawilgocenie od­
p owiada ostrym wymogom Agencji 
Rynku R olnego, a zawartość glu­
tenu jest wyższa niż np . w woj. 
olsztyńskim (świadczy to o dobrym 
nowożeniu pól) . Łomżyńskie PZZ 
skupią w sumie 18 tys. ton psze­
nicy wysokoglutenowej odmiany 
„Gama". Nie ina problemu w sku­
pie rzepaku. 

STRAJK W ZAKŁADACH 
GOSPODARKI KOMUNAL­
NEJ I MIESZKANIOWEJ W 
GONIĄDZU jest j ednym z ośmiu 
s trajków, które w t ej eh wili odby­
wają się w P olsce. (Szerzej o 
przyczynach strajku w tekście we­
wnątrz munem .) Wieści z ostatniej 
chwili : do 9 sierpnia strajkujący 
nie otrzymali uchwały, na mocy 
której został zlikwidowany ich za­
kład (podjęta 26 lipca), nikt z 
władz gminnych i związkowych nie 
rozmawiał z protestującymi; bur­
inis trz i Zarząd miasta uważają, 
że zakład jest likwidowany, więc 
nie ma z kim rozmawiać. Wice­
wojewoda J erzy Brzeziński orzekł , 
że Rada mogła podjąć uchwałę 
o likwidacji . Strajkujący szukali 
p om ocy w Kancelarii Prezydenta, 
złożyli też skargę w NSA. Bur­
inistrz zagroził dyscyplinarnym 
wymówieniem, jeżeli do 14 sierpnia 
strajk się nie zakończy. 
ZARZĄD ODD~I_.AL U 

NSZZ .,SOLIDARNOSC'" w 
Łomży p opiera J erzego Brzeziń­
skiego na stai:iowisko wojewody. 

NAJWYZSZE 
PRZECIĘTNE WYNAGRO­
DZENIE miesięczne odbierają w 
Łomżyńskiem pracownicy admi­
nistracji państwowej i wymiaru 
sprawiedliwości (2065 tys. zł} oraz 
finansów i ubezpieczenia (1993 
t.ys.) . Najmniej zarabiają pracow­
nicy handlu (1213 tys. zł), prze­
mysłu (1303 tys.) i innych usług 
niemateria lnych - 1322 tys . zł. 
Woj ewódzki Urząd Statystyczny 
zanotował spadek p opytu na to­
wary, spowodowany zahamowa­
niem przyr ostu przychodów pie­
niężnych ludności . 

MAGAZYNY PZZ ZA­
TKANE są w 60 proc. zeszło­
rocznym zbożem. Szacuje się, Że 
łomży1iskie przedsiębiorstwa będą 
mogły skupić około 25 tys. ton. 
Niektóre gminy (np. Nowe Pie­
kuty i Trzciam1e) będą starały się 
sprzedać ziarno na Białornś . 

GODZIN A PRACY KOM­
BAJNU wynosi od 270 do 350 
tys . zł. 

RODZICE I DZIADKO­
WIE ZAGINIONEGO JACU­
SIA Magdziaka składają serdeczne 
podziękowania komisarzowi An­
drzejowi Choroma11skiemu i jego 
<>kipie z Komendy Rejonowej Poli­
rj i w Łomży za trud i zaangaio­
wanie w poszukiwaniu dziecka. 

II ŁOMŻYŃSKI MARA­
TON TANECZNY rozpoczni" 
się 28 sierpnia na boisku przu u I 
Ks. Janusza 4. Zgłoszenia przyj 
m owane są do 25 sierpnia " 
Osiedlowym Klubie Mieszka 1icó" 
przy ul. Ks. Anny 8 (tel. 169-8.'i.'l) . 
w Klubie „Pod Arkadami" na Sta­
rym Rynku (tel. 20-93) i w kini •· 
„Millenium'" (tel. 49-60 i 32-26) 
Wpisowe wynosi 50 tys. zł. Przewi 
dziane są nagrody pieniężne. Przed 
Turniejem odbędą się Konfront a­
cje Taneczne, na b oisku przy ul 
Ks. Janusza (godz. 16.00). 

RODZICE DZIECI NA 
DIECIE BEZGLUTENOWEJ 
mogą zgłaszać się po odbiór mleka 
w proszku i mąki (bezpłatnie) d<• 
siedziby Zarządu \Voj ewódzkicg" 
TPD w Łomży przy ul. Nowo 
grodzkiej l (budynek ŁPB , 11 
piętro) , tel. 23-97. 

ANDRZEJ CIUCHNICKJ 
Z DROZDOWA wyniósł z pło­
nącego budynku GS w Ostrowi 
Mazowieckiej dwóch mężczyw 
(nieste ty, jedna z ofiar już ni•· 
żyła) . Za ten b ohaterski czy11 
został odznaczony odznaką ,.Z;, 
zasługi dla ochrony przeciwpoża 
rowej" . 

LKS PRZEGRAŁ 3:0 z do 
świadczonym zespołem Bug 'Wy­
szków. Mecz odbywał się w ra­
mach drugiej rundy pi łkarskieg<. 
Pucharu Polski . 

ANDRZEJ SZTREMER Z 
ZAMBROWA POSZUKU.TF 
ŻYCZLIWYCH LUDZI, k1<"­
rzy wspomogą finansowo ku p n„ 
protezy re.ki. Adres: 18-300 Za­
mbrów, Al. Wojska Polskiego 41<' 
m 40. 
ELŻBIETA KUNCEWICZ. 

zawodniczka Łomżyńskiego Tn 
warzystwa Wioślarskiego zdobył„ 
pierwsze miejsce w wyścigu j ed.' 
nek na dyst.ansie 2000 m na l\ li· 
dzyn•ginna.lnyr h 'lis t rzost '"1td1 
\ \' j1 ,..:J l I-. I\\ j, . 

ZNAKI 
CZASU 

• Are~zt~wano kilk 
,.;tu na.1wyzszych lll'z ~ , 
ków banków państwo ę n1 
za spowodowanie n·wy 
obrażalnych" strat "sk:;Y 
pai1stwa przez udziel b, 
,.;przecznych z an1 · , zasad 
bankowości gwarancji ·kr 
dy~ów p1:ywatnym spólko 
m.111. społce „ART-B" Ili 

• „Korupcja jest · 
· e h ,( ' d p w::;z c na w::;ro wszystki 

polskich urzędników" te 
nważa 59 proc. bad~n 
przez CBOS. Y 

• Zmiany w taryfie 1 . 1 . ce 
nc.i: zwo n10ny z cła będ·. . t k • • k ZI 
unpo~· s1ąze , czasopism 
"tl~sow, mapJ , ~o Po!s 
mozn~ ~rzyw1ezc bez cl 
nponunkt o wartości do 10 
d olarów i pół litra wyrobó 
' r>irytusowych. 

• Do Kancelarii prezy 
(lenta kierowanych jest mi 
,.;ięcznie ponad 5 tysięcy li 
:-;tów, do Kancelarii Sejm 
ok. 2 tys., do Urzędu llad 
Ministrów ok. 1,5 tys. 

• W Legnickim rolnic 
protc:;tując przeciwko poli 
t ycP rolnej. rządu, zamykaj 
11 rz, d y g uunne. 

• Rząd zaakceptowa 
projekt utworzenia policj 
,.;karbowej, która będzie ba 
clała prawidłowości rozli 
czeń podatników z budż 
tem pml.stwa i kontrolowal 
aparat skarbowy. 

• W Polsce j est już kil 
. \ , j,,,.y R 1111\llll ÓW. 

VłYKLECI 
I. 

- Ta szata1iska oberża zrodziła się z diabelskiego na 
sienia. Przeklęte są kie rowniczka, bufetowe i kelnerki 
Przez lata Żerowały na ludzkiej biedzie, bogaciły się 
Będę się bardzo cieszył, jak wyrzucą j e z pracy. n 

„kuroniówkę" . I niech to pani dokładnie zapisze 
podkreśla ks. Antoni Kapusta, proboszcz z Czyżewa 

Jest to fragment reportażu .Joanny Gospodarczyk 
konflikcie w Czyżewie, który publikujemy w następ 
nym nun1erze. 
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I iną laureatką kon-
Ko eJ d , dla sprze awcow 
'll • t . 
t któw" J eS pam 

Ko» a k' k Jurkiewicz z 10s u 
ua • W h 

hu" w Lomzy. an-auc 
, racuje od 25 lat, w op , • 
, ·kil od szesc1u. . 
_ Lubię tę pr~cę - z,';1~­

ię _ Ludzie są rozn1 , 
is . . 1 d . 
·ebami e.ć do m: 1. t.~zo 
'erpliwośc1 , spoko.Jme 111-

Dlować 0 zaletach towaru 
r t , dobrze go prezen owac. 
rgodnik czytam zawsze. 
·t to moja lokalna gazeta, 

~ajduję w niej wszystkie 
rormacje, dotyczące mo-
10 regionu. Lubię też czy­
'iyciowe artykuły. „Kon­
tów'' zawsze sprzedawa­
sporo. Poprzednio lu­

iie narzekali i nie mogli się 
1yzwyczaić do nowego ty­
lu. Choć była tam literka 
·i tak używali star ej na-
. Krzyżówek nie rozwią­

~ję, więc ostatniej s trony 
:eczytam. Nie wiedziałam 
'o wygranej. Powiedziała 
'o tym córka, a ja sądzi­
' że to żart. J est to dla 

ie mila niespodzianka. 
Gratulujemy. 

ENERGOT ERAP ElJD\ 
w 

ŁOMŻY 

>gaciły się JUŻ WKRÓTCE w Wo-
pracy, n odzkim Domn Kultury w 

zapisze 

Czyżewa 

:>darczyk 

iy gościć będzie lekarz bio-
· goterapeuta, Piotr Paweł 

. TOWSKI - jedynY,, który 
1~a diagnozy, leczy schorze­

w następ cukrzycę, choroby serca, 

o 
~ 
6 ,,, f 

~ 
\ 

1ld krążenia, nerwicę, reu-
1\yzm, epilepsję , choroby ko­
. ,wady wzroku, słuchu , wą­

:oę, nerki . Odbywać się będą 
e indywidualne, odbywać 

Dędą także seanse zbiorowe: 
.24 i 31 sierpnia 1991 roku 
i~dzinie 17 .OO w sali widowi­
wej WDK. 

Karta wstępu na seanse zbio­
e do nabycia w WDK pok . 
' lel. 34-50, 30-06. ajbar­
j skuteczne jest uczestnicze-
w trzech seansach (mini­

m). 

CENY BILETÓW: na trzy 
inse: 60.000 (20.000 x 3 se-
') 
1Y~ko za jeden seans: 25 .000 ,­
:z~ec~ do lat 12. 10.000,-
tect ?o lat 5. bezpłatnie . 
godnie z prośbą pana Piotra 
\owskiego informujemy, że 
seans należy zabrać: krem 
5lllarowania. chorych miejsc, 
i\ę do zębów , wodę do picia 
IZ zd' , I . Jęcia rodzinue. 
Vierząc w skuteczność me­
y zapraszamy na seanse. 

K-182 

TRZY PYTANIA DO ... 

Ks. JAN A ŚWIERADA, 
proboszcza parafii rzymsko­
katolickiej w Zuzeli . 

Za kilka dni w Zu­
zeli uroczyście obchodzona 
będzie 90 rocznica urodzin 
ks. Prymasa Stefana Wy­
szy1'J.skiego. Jakie przesła­
nie Prymasa Tysiąclecia są 
szczególnie aktualne dla Po­
laków? 

- Przede wszyst.kim s łowo 
o umiłowaniu ziemi ojczystej. 
To przesłanie ks. Prymas kie­
rował do rolników. Ich los 
był mu bardzo bliski. Ulu­
bioną książką prymasa Wyszyń­
skiego byli „Chłopi" Stefana 
Reymonta. Prymas mówił o od­
powiedzialności za pracę ZA­
DANĄ PRZEZ BOGA. łviówil 

' o pokonywaniu wszystkich t.rnd­
ności , o rzetelności i obowiąz­
kowości . W słynnym kazaniu , 
wygłoszonym na Jasnej Górze 
w sierpniu 1980 roku , ks. Pry­
mas Wyszy r'tski p'rzypomniał o 
obowiązkach i odpowiedzialno­
ści pracowników. 

- Które z przesła11 można 
uznać za ważne dla Ko­
ścioła, który w ostatnim 
czas ie stracił popularność 
(według badai'J. socjologicz­
nych)? 

- Uważam, że me należy 
mówić o kryzysie czy rozbi­
ciu Kościoła w Polsce. Nadal 
istnreJe wspólnota wszystkich 
wiernych. Są pewne siły, kt.órym 
1a leży na rozbijaniu. na. pop;or-

szeniu sytuacji Kościoła. Stąd 
biorą się, na przykład , plotki 
o grach w karty, dużych pie­
niąd za.eh. Ja natomiast widzę . 
jak wokół Kościoła gromadzą 
się dobrowolnie ludzie, uczest.­
niczą w pracach społecznych . 
Kościół od dawna był i j es t. ba­
st.ionem pat.riotyzmu i kultury 
polskiej . 

- Czy Zuzcla stanie si ~ 
ośrodkiem duchowym sku­
piającym wiernych z całego 
regionu? 

- Chciałbym , aby było to cen­
trum duchowe rolników. Roz­
mawiałem z przeds tawicielami 
„Solidarności" rolniczej i od­
daję im pomieszczenia para­
fiaJn e. Będzie t am można zorga­
ni zować sy mpozja. konferencje i 
rekolekcje. 

Zuzela, gdzie urodził się P ry­
mas \1Vyszy1\ski , zwany Ojcem 
Ojczyzny, powinna gromadzić 
również młodzież i ca łe rodziny. 
Właśnie w rod zinie ks. Prymas 
uczy ł się miłości i szacunku . 
Ojciec Prym asa pokazywał mu 
groby powstańców , ucząc w ten 
sposób miłości do historii . Wła­
śnie z Zuzeli wyruszyła piel­
grzymka rolników, zd,ążająca na 
spotkanie z Ojcem Swiętym w 
Łomży. Tutaj również, 18 sierp­
nia, odbędą si ę u roczystości 
związane z 90 rocznicą urodzin 
ks. Prymasa. Będzie po ' wię­
cony wodociąg wiej ski . Serdecz­
nje zapraszan1 \V imieniu \voin1 
i parafian . 

- Dziękuję za rozmowę . 

SPOTKANIA Z JANEM PAWŁEM li 

Z inicjatywy ks. Wiesława Al. 
Niewęgłowskiego , duszpas tena 
środowisk twórc zych, powstała 
fascynująca książka z wypowie­
dzi 53 osobistości, głównie ze 
świata pols kiej kultury i na­
uki: „ MO.JE SPOTKANIA Z 
JANEM PAWŁEM Il", poprze­
dzona wstępem Prymasa Pols ki 
i z posłowiem ks. Niewęg łow­
s kiego. 

Są w niej wspomnie nia Le­
c ha Wałęsy i Wojciecha Jan1-
ze ls kiego1 sześciu polskich bi­
s kupów , profeso1·a Stanisława 
Lo1·entza i And1·z eja Szczypior­
s kiego, Zofii Kucówny, Gustawa 
Holoubka, Bogdana Tomasze w ­
s kiego i wie lu innych znanych 
pisarzy, poetów, aktorów i n a u­
kowców oraz polityków. 

W książce są też r e miniscen­
cj e łomżyńskie . Oto k s. biskup 
Józef Michalik, obecnie ordyna­
riusz ąorzkowski , były stude nt 
łomżynskiego S e minarium Du­
c hownego , a pochodzący z Za­
mbrowa, w spo1nina i opis uje, w 
jaki to sposóh ,,świątobliwy, a 
p 1·os tolinijny b is kup Sasinowski 
zdo ła ł na:; z Edwa1·d e m (też 
dzisiej szym biskupe m) przepro­
wadzić do czwartej straży waty­
kmis ki ej " . 

Trudno j est wycze1·pująco r e­
cenzować książkQ. Niech raczej 
wybra n e z ni ej fragme nty t e ­
k stów nie których autorów same 
mówią o niezwykłym człowieku , 
jakim j est n asz Papież. 

„ Pojawie nie się J aua Pawła 
II i J ego działania to odblask 
istnie nia Doga w tym wielkim 
Pośredniku . Jaki j est Bóg J aua 
Pawła Il? Co o n o Nim wie ? 
Wie więcej niż my, a zarazem 
zdaje się czerpać wiedzę z poczu­
cia taje mnic y, z prawie całkowi­
t ego zas łonięcia się Boga prze d 
c z łowiekię,m ( ... ) Niedookreśle­
nie Boga otwie1·a na1n poznanie 
Go czyn em . Dh\tego w don1ac h 
wie lu niewie1·zących są fotog1·a-

fie Jana Pawła II, jest Papieżem 
wątpiącym ( ... ) Kiedyś się o nas 
będzie mówiło: Żyli w czasach 
Jana Pawła II i będzie się nam 
- może z t ego jednego powodu -
zazdrościło" . 

(Krzysztof Kąkolewski, 
pisarz , reportażysta) 

„Papież był wciąż tym sa­
mym, bezpośrednim, serdecz­
nym i drogim przyjac ie lem, ja­
kim niezmiennie pozostał od 
czasów, gdy obaj mieliśmy po 
osi e1nnaście lat". 

(Juliusz Kydryński, 
pisarz) 

„ J est jak słońce, które daje 
życie , a którego normalnie się 
nie dostrzega" . 

(Lech Wałęsa, 
pre zydent Rzeczypospolitej) 

„ Wówczas Papież błysnął ku 
mnie k1·ótkim s pojrzenie m. Było 
w tym błysku spojrzenie Boga 
i kumpla, świętego i urwipo ł­
cia. kolegi ze szkoły i starego 
przyjRcie la. ojc a i brata" . 

(Andrzej Km•yle wicz, 
kompozytor) 

„Ch a r Rkte rys t.yczny rys o so­
bowości Ojca Swiętego Jana 
Pawła II: można być pos tawio­
nym UR tak wysokim urzędzie, 
mieć ty le obowiązków , że prze­
k r acza to ni e mal ludzkie możli­
wości, a równocześnie pamiętać 
o jakimś zobowiązaniu czy drob­
n ej obietnic y, sprawić dotrzyma­
nie m s łowa komuś wielką radość, 
dojrzeć drugie go cz łowieka''. 

(ks. bp Ryszard Karpii1ski) 
WGJ 

,.Moje Rpotkania z J Rnem 
Pawłem Il", Wydawnic two Rok 
Corpo1·tation, W a rszawa 19911·„ 
s. 220. 

J esz c z e można kupii:: kolorowy 
a lbum z pobytu Ojca Swiętego w 
naszym 1nieście pt. ,.Jan Paweł 
II w Łomży•·. Pytaj w kioskach, 
s kle pac h , urzędach poc ztowych , 
r e d a kcji „Kouta któw''. 
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Stowarzyszenie Polaków P o­
:-zkodowanych przez III Rzesz<; 
N iemiecką zrzesza w Lom?y1\­
~kic111 ponad 7 t ysięcy o ł on­
ków. 25 lipca br. Zarząd \\'oj<'­
wód zki wystosowa ł list o twarty 
do Min is tra Spraw Zagran icz­
nych, I\rzyszt.ofa Sku biszew­
skiego. Członkowie Stowa rzy­
szenia domagają się podjęci a 
przez rząd zdecydowanych d zia­
łań i uzyskanie od zkodowari 
fina nsowych dl a. Polaków. Pro­
wad zone dotąd z iemcam i 
rozmowy nie przyniosły efek­
tów. \V li ście czy tamy 111.in.: 
„z nieznanych nam bli żej po­
wodów s tron a polska. wy ka z uje 
coraz mniej stanowczości w do­
maganiu się god nego rozwią­
zania tego problemu i zdaje 
się przyjmować pogląd stron~' 
niemieckiej, że problem odszko­
dowa11 cywilnoprawn ych należy 
rozpatrywać jedynie w aspekcie 
humanita rnym z pominięciem 
aspektu prawnego i to w odnie­
sieniu tylko do niektórych grup, 
pozostałych jeszcze przy życiu 
po zkodowanych. 

Jes t t.o dla nas nie do przyję­
cia, j a ko godzące w elementarne 
prawa człowieka w cywilizowa­
nym świecie współczesnym. To 
przecież nie Polska. by ła agre­
sorem. lecz III-cia Rzesza Nie­
miecka, której RFN jest spad­
kobiercą. To naród niemiecki 
w ogromnej większości mil­
cząco przyzwalał na postępowa­
nie władz III-ciej Rleszy wobec 
narodu poL kiego, ~ przeczne z 
prawami międzynarodowymi i 
elementarny mi zasadami praw 
człowieka" ( ... ) Dlatego niezro­
zumiałe dl a nas staje się ta­
kie kwa.li fi kowanie przez stronę 
niemiecką problemu odszkodo­
wa1\ cywilnoprawnych za ogrom 
krzywd wyrządzonych obywate­
lom polskim. Jeszcze bardziej 
niezrozumiałą staje się skłon­
nosc strony polskiej do go­
dzenia się z t.ak krzywdzącym 
poglądem , co zn al azło swój wy­
raz w pod pisanym już trak­
tacie polsko-niemieckim o do­
brym sąsied ztwie i przyjaznej 
współpracy , w którym nie zo­
stało uwzględnione rozwiązanie 
problemu odsz kodowań cywil­
noprawnych. Proble lll t e r; nic 
został n wzglęcl n iony również w 
innych dokument.ach , z wiąza­
nych z traktatem. Taki o bro t 
s prawy może ujemnie odbić się 
na s topniu zaufania wieloty­
s ięcznej rzeszy członków n a­
szego S towarzyszenia - o fi ar 
lI wojny światowej , d o wla<lz 
Rzeczypospolitej Polskiej i na 
na.s t.rojach społecznych w pro­
cesie przemian spoleczno-p oli­
t.ycznych , j a kie zachocl7ą w 11 a ­
.-1.y m kraju". 
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N a b1·~ntr ~ł~dów Go-
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w Goniądzu dwa 
transparenty. Na białym płót­
nie krwistą czerwienią nama­
lowane hasła: „Strajk"' . ,,So­
lidarność". Obok bia ło-czer­
wona flaga. Brama za1nknięta 

na kłódkę z lai'1cuche m. Po 
tamtej stronie dyżurują dwaj 
pracownicy. N a teren Zakła­
dów nie wpuszczają nikogo 
obcego. Obowiązki dyrektora 
pełni przewodniczący Komi­
tetu Strajkowego. 

- To już trzeci sti·ajk w tym 
roku - mówi J aros law Koby­
li1i s ki , przewodniczący K o mi­
te t.11 Strajkowego . - Nie dano 
nam żadnej szan:;y. więc mu­
s ieliśmy tak zareagować! 

Rządzą „oni" 
- U nas o w szystkim d e­

cyduje Rada. Ja jestem tylko 
wykonawcą j ej uchwał - prze­
rywa każde kie rowane do sie­
bie pytanie Zdzis ław Studnia­
re k. burmis trz Goniądza. 

Nie chce rozmawiać o kon­
flikc ie z ZGKiM. Twierdzi, 
że to prasa narobiła niepo­
trze bnego rozgłosu i s e n sacji 
(o goniądzkim konflikcie mię­
dzy burmistrzem i ZGKiM 
pisałam w lipc u , „Kontakty" 
n1· 27). W n1ieście zaś uważa 

się, że .,załatwienie'" , c zyli z li­
kwido wanie Zakładów . to am­
bicjonalna i·ozgrywka burmi­
st.rza. Wcze~niej cz t e 1·y lata 
był dyre kto r e m tychże Z a­
kładów i zo_ tał odwolauy ze 
stanowis ka na s kute k s trajku 
p ow s zechnego załogi. 

B oje z Zakładami trwąjąjuż 
ponad pól rokn . W tym c zasie 
Zarząd i Rada Mias t a Goniądz 
(nic b urmis trz, bo j ak mówi. 
011 o niczym uic d ecyduje) 
usi łowały dwukrotnie dobrać 
im się do s kó ry. Załoga za każ­
dym r azc111 z;ue a gowala p ogo­
towie m ,.;traj ko wym , a pote m 
str ajkiem. W o b ydwu wypad­
kach okazało się , że uchwały 

Rady były niezgodne z pra­
we m. 
Uchwała z 27 maja mó­

wiła o r eorganizacji Zakładów 
pl'Ze z ... redukcję e tatów. Wy­
wołała wzburze nie i nie pokój 
za łogi. J ej zgodność z prawem 
rozpatrywał woje woda. 

„Kie r ownik zak ładu budże­

t.owego "amodzie lnie nstala. 
s t osownie do pot.l'ze b , stan 
za t.n1clnic nia w kie 1·owanyrn 
prze z niego zakładzie . R a da 
Miejska uie j est uat.orniast 
uprawniona d o u :; talauia w 
sposób dyre ktywny stanu za­
trudnie nia··. napisał m.in. w 
o rzeczeniu n adzorczy1n woje­
woda Fra n cisze k Adamiak i 
uc hyli) uchwałę. 
Decyzję woje wody Rada po­

znała n a ostatniej sesji, w 
piątek 26 lipca. T e go dnia 
podję ła ko l ejną uchwałę w 
s prawie Zakładów. Postan o­
wi ła j e natychmiast (26 li pca) 
zlikwidować! 

- To konieczność finansowa 
wyjaśnia Zdzis ława Pełszyń­

ska, przewodnicząca Rady. -
Zakłady zatrud niają 27 pra­
cowników , w tym aż 8 osób 
umysłowych . To nie n a n asze 
możliwo~ci . A ostatnio zacz~to 
od nas żądać pieniędzy. 

W t ej chwili u a koncie ban-

kowym Zakładów na bieżącą 
działalność j est 55 milionów 
złotych. Za pie rws z e półrocze 
j e d e n zatrudniony w ZGKiM 
wypracował około 10 milio-
11ów doch odu. Wyniki fina n­
sowe zaw sze były ko rzys tne. 
Już w ciągu pięciu miesięcy 
zre a lizowali 72 proc. rocznego 
planu przych odów . Średnia 
płaca wynosi 1462 tys. Załoga 
nigdy nie podnosi ła argume n ­
tów płacowych . 

- Kie dy burmis trz był u 
nas dyrektore m, przygotowa­
nie każdej wypłaty było kło­

potem, bo ciągle nie mieliśmy 

na ko n c ie pieniędzy. Z a obe­
cnego dyre kto r a takiej sytu­
acji nie by ło nigdy - mówi 
g \ów n y księgowy, Stanis ław 
Zajkow,;ki. 

i biurową 

Zakładowi 

Gminy. 

będzie świadczył 

Urząd Miasta 

Za powołaniem nowego za­
kładu. na 15 rad nych. głoso­
wało 11 , przeciw było trzech, 
jedna osoba ws tl'Zymala się 
od głosu. 

Na decyzję o likwida­
cji załoga odpowiedziała n aj­
pie rw odwiesze nie m pogoto­
wia strajkowego, a w dzie 1i 
później s trajkiem. 

J a k można strajkować, 
kie dy zak ład nie istniej e -
dziwi się Zdzisława P e ls zy1i­
s ka i dodaje niczym n a są­

dzie ostat ecznym: - Nie widzę 
szansy n a odwo łanie. 

Komite t Strnjkowy wysunął 

cztery post.ula ty: d ostarcze nia 
zalo<lze uchwały R ady w sprn-

.. 
MARIA TOCKA 

Zemsta 
nietoperza 

(odsłona druga) 

Zimą. gdy pracy było 

umiej , olrniżyliśmy sobie pre­
mie z 80 do 50 proc . - przypo­
mina Adam J ędrys, prze wod­
niczący KZ NSZZ .,S". - .T a k 
zajdzie taka potrze b a, jeste­
śmy w stanie ją zawiesić lub 
zrezygnować całkowicie. 

Z a .Ture wicza załoga za­
wsze sama zarabia ła na s woj e 
utrzymanie . S a mi szukali so­
bie p1·acy, możliwości świad­

c ze nia usług, u czestniczyli i 
wygrywali p r zetar g i . P o nie­
waż burmis trz, organ zało­

życielski, nie zleca ł i nie 
iuformownl miej scowych Za­
kładów o pracy n a t e re nie 
gminy. znaleźli ją w Tl·zc ia n­
n e n1 , Osow c u. w g n1iuacl1 w o­
jewództwa białostockiego: .Ja ­
świłach , Suchowoli , M o1ikac h . 
Burmistrz zaś wyko nywa nie 
i·obó t powierzał wyko u a wcom 
s poza gminy. 

Likwidacja 
- Od g miny uie żądaliśmy 

dotacji - twierdzą strajkujący. 

Z a likwidacją Zakładów n a 
15 obecnych r adnych gloso­
wało 12. dwie osoby w s trzy­
mały się o d g łosu. j edna była 
przeciwna. 

N a tej sam ej sesji (26 lipca) 
Rada podję ła też uchwałę„ . 

powołującą n owy budżetowy 
Zakład Gos p odarki K o munal­
n ej . Od razu us taliła . iż za­
trudni on kie r ownika, m aga­
zyniera i 15 pracowników fi­
zyc zuyc h . Obsługę finansową 

wie likwidacji Zakładu (do 30 
lipca a ni d yrektor, a ui załoga 
j eszcze jej nie widzie li ). n ego­
cj acj i, zwołania sesji n adzwy­
c zajn ej i przestrzegania przez 
Radę prawa. 

„Informuję, że strajk j es t 
nielegalny, ponieważ ZGKiM 
zostały zlikwidowan e („.) W 
związku z powyższym nie 
przyjmuję zg łoszonych p ostu­
latów", odpowiedzia ła K o mi­
t e towi Strajkowe mu prze wod­
nicząca R a dy. 
Następnego dnia po se­

sj i ( w sobotę) d o Zakładów 
przybył w j e dnej osobie li­
kwidator i j ednocze:<nie kie­
rownik n ow ego Zakładu , Eu­
geniusz Szkla nko (inspekto r 
OC w UMiG) . Poinfo1·mował 
załogę. że jest likwida t orem 
i w poniedzia łek i·ozpocznie 
pl·acę komisja likwidacyjna . 
Nie przedstawił pracownikom 
ost a tnie j uchwały R a dy. N a ­
tyc hmias t j e dnak zablokowa ł 

konto baukowe Zakładów w 
BS w Goniądzu. 

- W poniedziałek nie wpu­
s zczo n o muie do Zakładów -
mówi Eugenius z Szkla nko. -
U chwałę miał em powiesić w 
widocznym miejsc u . Pracow­
nikom fizyc znym chciałem za­
proponować pracę w nowym 
zakładzie . Nie moglem t ego 
zrobić. 

Likwidator wrócił do 
Urzędu i poinformował bur­
mistl'za o sytuacji w Zakła­

d ach. Wzburzo ny Studniare k 

zabiegał o spr owadze . 
t e r e n ZG KiM policji. nie na 

- Z e mną burmistrz 
b „ · · • OS(). 1sc1e się m e kontakt.o 
.. k . Wal , 

mow1 01n1sarz Jan Ans 
z czak 

zastępca ko m e ndanta 1• • ' 

1. „ eJon(). 
wego po 1c.11 w Grajew' 
Al d 

' ł . 1e. _ 
e i·a z1 się mnie funk . . CJona 

i·1us z posterunku w Gon' d · 
k • · ią Ził 

tory zastępuje urlopow ' 
k d an ego 
~me1:1 anta,. co ma i·obić . p(). 

w1edz1ałem , ze taka inter . . 
1 

. Wen. 
CkJa m e n~ e zy do naszych 

ompe t e n cJI. 
Wies ław Saniewski f k 

• • ' un • 
CJona nusz z Goniądza 
t . d . b ' p(). .w1e r za, ze 11rmist rz we 

d . b' . ZWal 
g~ ·~ s1e 1~(f ;~nfo1:mowaI, ie 
s ~a.J . w . I~ Jest niele. 
ga n y 1 pros~ł o ~nterwencję. 

Odpow1edz1ałem że . 
' • llle 

mam s~gnału , by ktoś kradł 
lub mszczy ł mienie p · . au . 
;.:tw~we: więc nie pójdę do 
s t. ra.1kuJących , bo nie mani 
prawa. 

Policja nie wkroczyła d 
strajkujących . W Zakladac~ 
b I k

„ . l 
y s po OJ, me się nie marno. 

wało, nie było dewastowane. 
Tymczasem właśnie w po. 

niedziałek przybył tu sam 
c h ód z Lomży z gazem. Cal 
do:"tawa kosztowała ponad 18 
milion ów z łotych. Zakład mia 
już zablokowa n e konto ban 
kowe. Nie mógł zapłacić. Ga 
wrócił do Lomży! 

Desperacja 
Chcemy s p o kojnie prac 

wać, a le nie możemy - mów 
.T aros ław Kobyliński. 

Cale n oce dyżurujem 

w Zakładzie - dodaje Ada 
Jęch·ys . 

- Zosta!i;;my zmuszeni d 
bczczynuości . Tracimy pienią 
dze, a le nie 
wyjścia ocenia 
Zajkowski. 

Z n ami jest tak sam 
j a k z Cyganem i Cyganką 

porównuje Zygmunt Jmewic 
- Cygan bił ją za to, że ni 
lubiła grochu , któ rego wca! 
nie miał. My o t.rzymujem 
„baty"" za n egatywne wyni 
fina n sow e, których nie mam 

K omit.e t Strajkowy z loż 
wniosek do S ejmiku Samorz 
dowego woje w ó dztwa o zb · 
danie legalności samorządu 
Goniądzu i o odwo łanie Z 
rząd n 0 1·az kolejny wniosek d 
woje wody o zbadanie zgodn 
ści z prawe m uchwały o Iikw 
dacji Zakładów i j ej uchylen.i 

D yrektor Zakładów pm. 
formował Prokuraturę WoJ 
wódz ką o systematycznym u 
rus za uin pra w a przez orga 
samorządowe w Goniądzu 
p o p1·os il o przeprowadzen 
kont.roli. 

Ko11rn11ika t o konflikcie 
s ytuacji w ZGKiM Komit 
Str ajkowy wys łał do Kaucel 
rii Pre zyde nta. 

T e raz zdesp e rowana zalo 
c ze ka na rozsądne decyz 
władz wyższych . Tylko .0 

. · nadz1e 
mogą prze rwac, ma.ią 
ludzie, zemstę burmistr~a . 
załodze ZGKiM, która osm• 
lila się sw ego czasu zmusi~ 
odwołania go z dyrektorskie 

· alnY stołka. Innych. racJOll 
a rgume ntów na podsyca 

· · · t czku prz nap1ęc1a w 1n1as e · 
sparza nie mu bezrobot:i~ 
łamanie prawa, b e zwzg ę 
11pó1· i e ko nomiczne niszcze 
Zakładów, uie widzą. 

'e!lli pa: 
·an ocz 

oc w . 
·rcJa.P~s14 
orn1aln1e. 
piekowac 
;sala u~ 
~o tys1ę1 

;~znie z 
, ina o 
·~1a got· 
,~uvr, Pd 
odZI Z 

fie, że nH 
I k'' !rode ' 
Jdża do 
Jawnie~ I 
14 tys1ęc: 
walidka l 

nroku. N' 
,ocY spo. 
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J'ej własnym domu 
. . . b " ntówią o nieJ „ o ca . 

Oddała 10 h ekta rów 
. pasier bicy. W za­

·~JJJJ oczekiwała n a po­
iaJI w ostatn ich latach 
0~ pasierbica dodatkowo 

·rcia~łnie zobowiązała się 
or.JJlkować staruszką. P od­
~ieła umowę z PKP S-em; 
1S8 h . 
!O tysięcy złotrc mi~-
~orznie za. poddf?is .. tM a

1
rita 

r ina osi.em ~iesią a : 
. gotUJe, pier ze, robi 

a · b' · b ~upy, Pasie1: icę m e ok.-
'.odzi zdrowie staru;;z l. 

r że macoch a ch oruj e n a 
',;:dek'', bo często p rz.y­
ddza do don~u pogot owie . 
nwniej Mal'la dostawała 
'~tysięcy z ł zasiłku jak~ 
walidka I gru py z wadanu 
tiroku. Nowa ustawa o po­
~cy społecznej odebrała 

ANNA BRZUZE 

Zanim nadejcie 
Kres 

jej pieniądze. Pasierbica nie 
uznaje macochy, odmawia 
płacenia alimentów. 

Antoni mieszka sam. Po 
śmierci matki sprzedał 
ojcowiznę. Za wódkę. 

Chałupa, w której mieszkał , 
rozpadła się. Sklecił więc 
sobie szałas z kilku desek. 
Nie chce odejść ze swojego 
siedliska, umrze tam, gdzie 
rodzice. 

A ntoniemu wystarczało 
d o życia to, co dostawał 
z „ opieki" . Teraz Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Ma­
łym Płocku wezwał wszyst­
kich krewnych Antoniego, 
żeby pomogli finansowo 
bratu. 

Pierwsza siostra widziała 
go os tatni raz 30 lat 
temu. Zerwała więzy z „nie­
dojdą"'. Urządziła się w du­
żym mieście, daleko od ro­
dziny. Druga, ostatni raz 
widziała go 15 lat t emu. 
Starszy brat nie pamięta, 
kiedy się z nim spotkał. 
Zjechali wzburzeni z róż­
nych kraików Polski. W 
sądzie solidarnie odmówili 
płacenia alimentów „pija­
kowi, który przepił ojcowi­
znę" . 

H anna przed wojną do­
stała od brata pienią­
dze za ziemię po ojcu. 

Chciała być bogata. Wszy­
stkie oszczędności złożyła 
do banku. Przepadły w 
zawierusze wojennej. Póź­
niej mieszkała cale życie 
u brata. Potrzebna była 
do pomocy w gospodar­
s twie. Hanna ma osiem­
dziesiąt sześć lat. J eJ sio­
s tra jes t osiem lat młod­
sza. Mieszkają u swojej 
bratanicy, schorowanej ko­
bie ty. 
Utrzymują się z 700 ty­

sięcy r enty i kilkuset tysięcy 
po zn1arlym mężu brata­
nicy. Hanna nigdy nie miała 
emerytury. Od dawna do­
stawała zasiłek z pomocy 
społecznej. Hanna niedowi­
dzi, z trudem wstaje z łóżka. 
Według nowych przepisów 
staruszkę powinna utrzy­
mywać druga staruszka. Za 
700 tysięcy miesięcznie. 

A 
11na zachorowała na 
„głowę" podczas oku­
pacji. Przeszła zapale­

nie opon mózgowych. Po­
dobno była ładną dziew­
czyną. Pod koniec okupa­
cji zgwałcił ją Niemiec. 
Z tego związku urodziło 
się dziecko, któr e wkrótce 
zmarło. Anna nigdy nie 
odzyskała równowagi psy­
chicznej po wojennych p r ze­
życiach. Przez długie lata 
opiekowała się nią matka. 
Ter az został b r a t i siostra, 
którzy n ie kwapią się do 
płacenia a limentów . Siostra 
napisała do sądu: „ Niech 

pa1istwo płaci siostrze . Ona 
nie ma niczego, nawet lo­
dów ki. J e mięso z roba­
kami. Jak przyleci tłusta 
mucha, t o potem ona to 
wszystko zjada. Nie ma po 
kolei w głowie. Ale to z 
winy rządu i wielkiego nie­
pokoju światowego. My z 
bratem nic jej nie damy, 
bo nie mamy z czego. 
Brat chory jest na gru­
źlicę, waży 37 kilogramów, 
jak wiatr powieje to go 
zabiera. Ja jestem cukrzy­
kiem. Pomagamy Annie jak 
możemy, ale pieniędzy nie 
damy." 

Henryka od dzieciństwa 
chorowała na nogi. 
Może dlatego ojciec nie 

zapisał j ej w spadku ziemi. 
Zawsze mieszkała u swojej 
siostry. Kiedy była młod­
sza, miała więcej siły, po­
ruszała się sama na wózku 
inwalidzkim. Teraz można 
ją tylko wynieść na krze­
sełku przed dom. Siostra 
opiekuje się Henryką. Ale 
nie wystarczy pieniędzy na 
alimenty. 

W szystkim tym ludziom 
odebrano zasi łki , j e­
dyną szansę nieza­

leżności finansowej . N owa 
u s tawa socjalna mów i w y­
raźnie: „ kto ina rodzinę, 
t en musi szukać p01nocy u 
krewnych " . 

Ba r b ara Duchnowska, 
kierownik Ośrodka P o­
m ocy Społecznej w Małym 
Płocku, zna sytuację ma­
terialną wszys tkich swoich 
podopiecznych . N owe prze­
pisy zmusiły ją do cof­
nięcia kilku stałych za­
siłków i wytoczenia r oz­
praw sądowych. Jeśli ro­
dzina zobowiąże się do 
pomocy finansowej , Ośro­
d ek wypłaci resztę zapo­
mogi. W Sądzie Rejonowym 
w Łomży odbyło się sie­
d em rozpraw alimentacyj­
nych. Sąd w dwóch przy­
padkach orzekł alimenty w 
wysokości 100 tysięcy zło­
tych. 

Antoni bez ziemi dos ta­
nie całą sumę z Ośrodka. 
Pracownice znów, jak co 
roku , będą namawiały go 
do przepr owadzki. 

Brat i s iostra Anny mają 
j ej płacić po 50 tysięcy. Sta­
ruszka i tak nie będzie brała 
tych pieniędzy. Przeznaczą 
j e na jedzenie i środki pio­
rące. Resztę dopłaci Ośro­
d ek. 

Hanna dostanie cały zasi­
łek z gminy. Nikt nie będzie 
zmuszał jej siostry do pła­
cenia 200 tysięcy a limen­
tów z 700-tysięcznej r enty. 
A le nik t również nie zapłaci 
siostr ze Hanny za płacz i 
strach p r zed sądem. 

Henr yka nadal będzie 

dostawała pieniądze z 
Ośrodka. P asie r b ica Marii 
będzie musiała płacić ali­
menty. Niewiele, ale zda­
niem sądu, z czternasto­
h ekt aroweoo gospodarstwa 

o ' l moż1rn przeznaczyć ki kR-
dziesiąt tysięcy zlotych n a 
pom oc dla staruszki. 

R ozprawy trwały trzy go­
dziny. Tyle czasu zajęło 
ustalenie kto pamięta o 
swoich najbliższych. 

U 
stawa. która miała po­
zwolić sprawiedliwiej 
dzielić pomoc, okazała 

się n ieprzychylna dJa naj-
biedniejszych. Skazała sąd 
n a fikcyjne wydawanie wy­
roków, których i tak nikt 
nie wyegzekwuje. A starzy 
ludzie będą żyli tak. jak d o 
t ej pory. 

Fot. GABOR LORINCZY 
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ZWALCZANIE SZKODNIKÓW 

GLEBOWYCH 

Jednym z najt.ruclniejszych p1·11-
blemów ochrony roślin jest zwal ­
czanie szko dników, któ re niszczą 

podziemne części rośliny. Stosowa­
nie pestycydów jest bardzo niebn­
pieczne z uwagi na niszczenie w i eh 1 
pożytecznych organizmów glebo­
wych. \.Varto więc zapoznać się z 
naturalnymi sposobami pozbywa­
nia się najczęściej występujących 
szkodników glebowych. 
TURKUĆ PODJADEK j est. 

j ednym z największych owadów 
występujących w Polsce. Kopiąc 
ko1·ytarz i żywiąc się korzeniami 
powoduje u sychanie roślin. Należy 

do najgroźniejszych szkodników. 
Zapobiegąnie: 

1. Należy Qiszczyć larwy znaj­
dujące się w gniazdach, podczas 
przekopywania; '~ykopane larwy 
należy pozostawić na powierzchni, 
gdzie zginą w ciągu kilku godzin. 

2. Łapać owady w pułapki (pu~­
szki o prostopadłych i gładkich 

ścianach wkopać p o d chodniki wy­
drążone p rzez tw·kucie). 

3. W porze jesiennej zakopy~ać 
grudy kompostu w oznakowanych 
miejscach , wiosną wykopywać i 
niszczyć wraz z owadami. 
POLYŚNICA MARCH-

WIANKA jest groźnym szko d ­
nikiem roślin blaszko watych: mar­
chwi, pietruszki, selera, k opru i in­
nych. Młode rośliny zaatakowane 
przez szkodniki słabo rosną. Liście 
czernieją i żółkną. Dolne części 
korzenia ciemnieją, jesienią tworzą 
się duże, wklęsłe i czarne plamy. 
Podczas przechowywania (np. w 
kopcach) marchew i pietruszka 
gniją. Zapobieganie: 

1. Rośliny wysiewać w miejscaclr 
nasłonecznionych i przewiewnych. 

2 . Usuwać rośliny uszkodzone 
podczas przerywania oraz zaata­
kowane przez połyśnicę i njszczyć. 

3. l'vfierzwę zmieszaną z troci­
nami (ze świeżo uciętego drzew a 
iglastego), ułożyć warstwą 1 ,5 cm 
grubości w międzyrzędach przed 
wysiewem. 

4. Nie wysiewać blaszkowatych 
w miejscach, gdzie w poprzednim 
roku wystąpi ły szk ody spowodo­
wane przez połysicę. 

W następnym odcinku o dru­
towcach (at.akującyd1 z iemniaki . 
bw-aki, groch , fasolę i kapustę). 

FRANCISZEK 
ZIEMSKI 

I „Cud" i krew 
Co to jest „cud nad 

Wisłą" ? Wiedzą wszyscy, 
nawet dzieci: Polacy zwy­
ciężyli bolszewików; w 
kraju zapanowała e ufo­
ria i radość, sko11czyły się 
cie rpienia i śmierć; niedo­
bitki wojsk najeźdźcy w 
popłochu uciekały z Pol­
ski. 

Tak rzeczywiście było. 
Ale zwycięska bitwa nie 
zawsze k011czy dran1at 
WOJny. W dwa tygod­
nie po bitwie warszaw­
skiej oddział bolszewi-

ków, kierujący się w 
stronę dawnych Prus, na­
tknął się koło wsi Le­
man na grupę polskich 
żołnierzy. Rosjanie poj­
mali młodych, osiemna­
stole tnich chłopców. Na 
polu, pod lasem , urządzili 
plac ćwiczebny. J e11ców 
przywiązali do słupów i 
ćwiczyli na nich sztukę 
płazowania szablą. Zgi­
nęło 43 polskich żołnie­
rzy. Ciała torturowanych 
złożono na cmentar zu pa­
r a fialnym w Kolnie. N a 

mogile kolnianie po t 
·1 · ł s a. w1 i g az z wyrytym 11 • . ap1. 

sem: „Panuęci 43 poinol'. 
dowanych przez hord 
bolsze wickie p o d Len-. y .„a. 
n em , 25 sierpnia i 920 roku" . 

Po drugiej wojnie 
światowej napis prze. 
szkadzał nowej władz 

ł ~ 
G az. p~·zyk.ryto tablicą: 
„Grob zohuerzy - cześ' . l . . c ic i pan11ęc1". Mieszkańc 
Kolna odsłonili starą t;. 
blicę w 1980 r. W później. 
szych latach „nieznani" 
sprawcy próbowali za. 
trzeć napis. Bez skutku. 
Krwawy epizod pod Le. 
inanem nie został zapo-
111nia11y. 

Bnrmist.rz Grajewa, Andrzej 
Ciechanowicz , przymierza się do 
wielkiego przedsięwzięcia. Mia­
sto na gwałt potrzebuje nową 
oczyszczalnię ścieków . Oznacza 
to ogromne koszty, 75 miliar­
dów złotych (trzyletni budżet 
Grajewa). Pieniędzy nie ma, a 
inwestycja nie może być już 
dłu żej odkładana. 

Kasa spod sżtancy ] 

Skoro nie można wybudować 
nowej, może by rozbudować już 
ist.niejącą? Wówczas koszt za­
mknąłby się kwotą 4.0 miliar­
dów. Przyjęto ten wariant. W 
lipcu zako1i.czono badanie uciąż­
liwości oddziaływania dotych­
czasowej oczyszczalni na ota­
c1ający ją teren. Ta eksper­
tyza pozwoli zaprojektować od­
powiednią przepustowość całgo 
obiektu. 

Potrzeby Grajewa na rok bie­
żący wynoszą 36 miliardów. W 
ka."u." miasta znajduje się 21,5 
mld . zł. Oszczędności szuka się 
w~1,<:dzie . N a uzbrojenie osie-

dla Marii Konopnickiej począt­
kowo przeznaczono 4 miliardy. 
Będzie mniej. Brakujące pół­
tora miliarda dołożą sami za­
interesowani mieszkańcy. Bur­
mistrz liczy też na wpływy 
ze sprzedaży działek budow­
lanych , a także z przetargu 
budynku po b. PZPR (cena wy­
woławcza 700 milionów) . Pie­
niądze te zostan ą przezna­
czone na wykup nowych te­
renów pod budownictwo. Po­
trzeba 150 mieszka1i. dla ro­
dzin żyjących w grajewskich 
slumsach. Kilkanaście rodzin 
czeka od 1987 roku na. przy­
działy komunalne. Burmistrz 
rozkłada ręce . I jeszcze jedno go 
gnębi. Dawni właściciele upo­
minają się o tereny. przydzie-

I Znikający punkt 
Takiego lipca jeszcze w Lomiyń­

~~ 1,·m nie bylo. Na drogach woje­
\\'Ództwa w 51 wypadkach zginęło 17 
oso b, zaś 60 zostało rannych ( lipiec 
19\)0 - 2i wypadkó w, 5 zabitych , 28 
rannych). P o licja twierdzi , ie żaden 
kierowca czy pasażer nie mi a l zapię­
tyrh pasów bezpiecze11stwa. Nadal 
ludzie wsiadają do samochodu z 
przekonaniem, że to policja wymy­
ślil a je dla utrudnienia im życia. 
P asy zapina się pospiesznie na widok 
kontroli drogowej , w obawie przed 
mandatem , a nie dla własnego bez­
pi eczeństwa, zanim jeszcze wyruszy 
się w drogę . 

W ciągu siedtni u miesięcy 1991 
roku na drogach Lomiyńskiego w 
180 wypadkach zginę ło 58 osób, a 
J 9o został o rannych Co trzeci wypa­
d ... k spowodowany jes t nietrzeźwością 
kierowcy lu b p11::szego. Liczba ta stale 
rośnie. W I półroczu 1989 roku funk­
cjonariusze „drogówki" uniemoiliwilr 
dalszą jazdę 654 pijanym kierowcom, 
w I pó ł roczu 1990 - 805, w 1991 -
aż 912. Tylko jednej lipcowej nocy 
w gminach Wizna, Piątnica , Rutki 
i Zawady policjanci zatrzymali 30 
kie rowców „na bani" Kontrolę tę 
z<lpowiadalo radio . 

Niejednokrotnie w los jeży się na 
gl nwie na wynik badania zawar­
to&c1 a lkoholu we krwi kierowcy 
lu b pieszego , powodującego wypa­
dek. Kilka przyk ladów. Nietrzeźwa 
kobieta ('.l ,18 prom .) wtal'gnęla pod 
nysę, powodując na miejscu śrni ·· rc' 

t rzech osób: pijany (2,31 prom.) 
kierowca toyoty uderzy! w drzewo, 
odnosząc ciężkie obrażenia ciala; 
kierowca (2,94) mercedesa zderzy! 
się z ciągnikiem , powodując ciężkie 
obrażenia ciala traktorzysty; pijany 
(2,07) wtargną! pod motocykl (po­
turbowany pieszy żyje, zaś moto­
cyklista. zmarl w szpitalu) . Swo isty 
rekord pobila kobieta, kierująca ma­
luchem - 3 ,14 prom . alkoholu we 
krwi . Mia la dużo szczęścia uchodząc 
z życiem z tej opresji . 

Wie lu kie rowców czuje się jak 
bohate r słynnego filmu „Znikający 
punkt" . Zapominają tylko , ie na 
końcu zginą!. 

Sporo wypadków to także wynik 
nieprawidlo wo wykonywanych ma­
newrów (wyprzedzanie, omijanie i 
wymijanie) , a przy tym zwykle 
podczas nadmiernej szybkości . Tra­
giczne przykłady z ostatnich dni 
lipca. Kolo wsi Sikory (gm . Ko­
bylin) maluch , omijając stojącego 
wartburga, zderzy! się czo łowo z 
polonezem. Mlodzi rodzice zginęli 
na miejscu, dwoje dzieci został o 
rannych . Na trasie Grajewo-Rajgród 
star, omijając stojącego jelcza, za­
czepi! o przyczepę, zderzając się w 
tym momencie czołowo z fiatem : 37-
- letnia mieszkanka Warszawy zginęł a 
na miejscu , jej mąż zostal ciężko 
ranny, dziecko umiera w szpitalu . W 
tym wypadku wszyscy byli winni : 
kierowca je lcza, zaparkowanego na 
jt:;\dni . a nie poboczu ; stara, nie 

lone pod pawilony handlowe. 
Miały tam powstać bloki a 
tymczasem służą kupcom. K

1

we­
st ie te także wymagają uregulo­
wa11 prawnych. 

Wyporządniały natomiast 
ulice, nie ma już okupujących 
je handlarzy. Towary sprzedają 
tylko w miejscach do tego wy­
znaczonych. 

W dalszym ciągu nie ma 
chętnych (pomimo narastają­
cego bezrobocia) do prac in­
terwencyjnych i nie tylko. 

- Dwa miliony można zaro­
bić w straży miejskiej - mówi 
burmistrz. Nikt się nie zgłosił. 

Obrazek Grajewa, to sztanca 
dla sytuacj i wszystkich gmin i 
miasteczek Łomży1i.skiego. 

(an) 

za.-howawszy ostroz110sc1 przy om1;a· 
niu oraz kobiety prowadzące; fiata, 
prawdopodobnie z nadmierną szyb­
kością i bez zalecanych przez lekarza 
okularów. 

Częstą przyczyną tragedii na dro­
gach jest także wymuszanie pierw· 
szeństwa przejazdu . Tak bylo pod 
koniec lipca, np. w Zawadach-Ko­
lonii , gdzie kierowca mirafiori nie 
ustąpi ! motocykliście (jak się oka· 
zalo pijanemu) , który zostal ci~żko 
ranny. W Trzciannem traktorzysta 
wymusi! przejazd na pijanym kie­
rowcy malucha, jadącym do tego z 
nadmierną szybkością; dwie osoby 
zostały ciężko ranne. 

- J estem przerażony sytuacją na 
drogach województwa - mówi pod· 
inspektor Antoni Strzeszewski , szef 
l omiyńskiej „drogówki" . - Wyraźnie 
widać ie wszelki e nasze profilak· 
tyczn~ dział ania sprowadzają ~i~ do 
wniosku : przepisy są dla pohCJl, a 
nie użytkowników dróg. W związku z 
tym postanowiliśmy bardziej rygory· 
stycznie egzekwować przestrz~ganie 
zasad ruchu drogowego. Od początk~ 
s ie rpnia, podczas naszych kontroh, 
szczegó lną uwagę zwracamy na P1~~ 
strzeganie przepisów o szybkoSCI 
Jazdy, znaków na jezdni, używanie 
pasów bezpiecze11stwa. Uprzedzam 
też i pieszych , i kierowców, ie akcJe 
„Trzeźwość" prowadzimy w kaz<l>'.111 

tygodniu , w różnych rejonach 1~0J~ 
wództwa . Za d rastyczne lekcewazenie 
przepisów karzemy wysok1m1 manda· 
tami. 

Do rozsądku wciąż najlepiej prze· 
mawiają pieniądze . Przeciwnie, niz 
oczywista praw<'.ta, ie Judzkiego zy­
cia za żadne pieniądze kupić się 
nie da. 

(gab) 
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Oogły pow 
lyrn narz( 
Wątpli WOŚ< 
nystywać 
!onego. 
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~lee 1991 
'1odzila d 
noworodek 
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nie ma 
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zgłosił. 
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przy om1ia· 
faąceJ fiata, 
11erną szyb. 
rzez lekarza 

:edii na dro­
anie pierw­
< bylo pod 
wadach-l\o-
1irafiori nie 
;i.k się oka· 
)stal ciężko 

.rakt.orzysta 
janym kie-
1 do tego z 

:lwie osoby 

>ytuacją na 
mówi pod· 

:ewski, szef 
- Wyraźnie 
:e profilak· 
lzają się do 
1 policji, a 
V związku z 
ziej rygor)'· 
;estrzeganie 
Id µocząt.ku 
:h kontroli, 
11y na prze-

szybkości 
, używanie 
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•nach woje­
:kceważenie 
1m1 manda· 
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kupić się 
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Jllarcu 1991 rokpu d~ial~: 
cki Ins tytu t e iatru 

sto viadomił Prokuratu rę 
P

01 
w Wysokiem Mazo-

. nową . d 
~l·ieJll 0 ciężki~ł stame z ro­
,tu". elna po torarocznego 
· n1esP . R .a .. Janick1ego. ozpozn a-
·oitusia zenie d ru giego i t.rze-

opar . dł . . 
:
0 

stopni~ prawej . om i 
. stopy; siady m~l t retowa­

~eJRodzice, zapytam o pr~y~ 
1· tak poważnych obrazen 
.nę · dzieli że eh !opiec opa-
1n0w1e ' . 
r·: dotykając elektrycznego 
1i>lę, 
· ika. . 
r' 111 ałego pacje~1ta d lekar~~ 
rierdzili też c~~ y . ~stro u 

·1hurzenia. w o< zyw1danrn _or­
. 111 prowadzące o znuan 

JIZO • • 
11ologiczn y~h ) ' an;lmd1ę , na ca-

ciele hczne s a y praw-
dobnie pobicia , zaś wy­

.rskóry policzków sugerował 
~rożen ie. 
\\'ojt uś został ~rzygo~owa.ny 
przeszczepu skory. N iestety, 

~iice chłopca, wbrew zalece­
lekarza, nie wyr azili zgody 
operację i wypisali go z 

'.l\'tu tu na własne żąd anie. 
1
; dloni dziecka, nie leczony, 

~zi zapaleniem kości i inny mi 
;ważnymi konsekwencjami . 

M 
ala wieś pod Czyżewem . 
Ludzie znają tu każdy 
kamie1i , a co dop iero 

1m. O tym jednym , powie­
j~liprokurato rowi sporo. Wy­
uczyło, by K rzysz tofowi J a­
lie;11 u przedstawić zarzut fi-

1cznego i moralnego znęcania 
nad synkiem i żoną. Mówili 

·n. o jej krzykach i prośbach ,~~ 
wpuś.~ił ją <lo don:i u , ~ groże- GABRIELA SZCZESNA 
m boJ, lwem. Sab111a Jest po- · 
\;ina i zastraszon a , n igdy się 
iskarży ł a. Ty m razem jednak 
rnytrzymał a; zeznała, że mąż 
1 również dziecko rękami po 

T a t 
arzy, szarpał , po t rząsał nim , Q~~~------~:--"'111) 
idy płakało. Nie wpuszczał do 
mu pielęgniarki , zajmującej 
badaniami kont.rolnym i nie­

owląt , zaś Żonie nie pozwalał 
zić z dzieckiem do lekarza. 

lak było do przewidzenia, 
nysztof Jan icki nie przyzn ał 
do znęcani a nad żoną i syn­
m. Wyjaśni ł , że chłopczy k 
iobrażenia od upadku . 
!anim proku rat.or napisał a kt 

"larżeni a, zas to ·owal wobec 
~riysz t.o fa Janickiego cl ozór po­
xji: miał obowiązek czterokrot­
tew ciąg n tygodn ia stawiać się 
rczyżewskim komisa ri acie, w 
~znaczonym ter mi nie. 
:Ile I\ rzysz tof J a n icki wie-

1ial swoje. Nieba wem więc po­
ia. pow iadomiła prokuraturę, 
.nie widz iał a go od tej p ory 

Jl razu. Sa m funkcjona riusz 
1.irusz.vl na poszukiwania. Spo­
~li · i~ w Czyżewie. I\ rzvsz t.of 
111icki na w,z~lki e py t. a ni ~ poli­
J·lnta odpowied z iał kró t.ko: Jlle 
1' zamiaru meldować się n a 
11~1\e wezwanie bo cał v l en 
~zór jest 11ie~lu~zny . To .wszy­
~~o. 

IV akcie oskarżenia znalazł a 
'{ opinia sąd owo-lekarska n a 
'tn1at obraże11 ci ała Woj t us ia : 
~ogly powstać od uderzeń twa r­
~1111 ii· ~1arzędziem lu b upadku . 
ąlphwości nie można w yko­

nystywać na nieko rzyść o; kar-
lonego. · 

Tymcz asem nad szedł czer­
~iec 1991 roku i Sabina .Janicka 
Urodzi ł a d ru O'ie d ziecko . C ho ry 
~OIV d t> • 

oro ek wraz z ui ą zo t a l na 

żądanie męża wypisany ze szpi­
tala, wbrew zaleceniu leka rza. 
l~rzysz tof Ja.nicki zo, t.ał więc 
zobowiązany do zgłoszenia się 
z d zieckiem w ciągu dwóch d ni 
do o~rodka zdrowia w Czyże­
wie. K ie przyszed l. \.Vobec l ego 
położna, Maria nn a S „ z racji 
obowiązku kontroli stanu zdro­
wi;i. noworod ków, wybrała się do 
Janic kich . Nie wpuścił j ej na­
we t na podwórko i oświadczy ł , 
że żona z d zieckiem pojech a ła 
do j ego ma t ki. Położna p rZ)'po­
mniała $Obie, że t a k sa mo było 
ze s tarszym. Też nie pozwo li ł 
j ej zbadać d ziecka, poniewa ż ze­
znawa ł a wtedy p rzeciw niem u 
w ~p rawic \Voj tusia. 

'2 li pca spróbowa ła ponow nie. 
Tym razem zat-ta ł a i dzieci, 
i matkę. lecz J an icki rnów 
oświ ;tdczy ł przez plot. 7r ni 
wpu śc i poloż 11 cj z pro~t cgo po­
wod 11 : j :-1 bardrn zd f' 11 e rwo­
wa11y pewnym do ku mentem z 
~ąd u i musi na tychmia,.;t. j e­
ch ać d o Czyżewa, do o;rodka 
ztl rowia. 

l")o ł oż n a 'vróci ł a \Vl~c z ni­
czy m , uprz d za.jąc kole7;rnki o 
wizycie J anicki ego. 

Zjaw i ł s ię w samo p0lnd 11ie. 
aj pi c rw zażądał ka rty swojej 

t cści ow j , że by .,~ prawdzić czy 
je. t cho ra psychicz nie··. Reje­
stra to r ka, oczywiści e. odmówił a 
i 11 ci<;: ł a d .vsk11sję. By ł w~ci kł y . 
Poszed ł pro. t.o do piel<;:gnia rk i 
Ma.ria n11 y u„ kt ó ra t a kże Z<'­

z nawa ł a p rzeciw nie mu. 

" u s 
' ie chcia.ł am z 111m roz­

mawiać i powiedzi ałam , Że spo­
t kamy się w sądzie - mówi 
pielęgniarka. - I wtedy wy­
buchł a. awa.nt ura. Zagroził, że 
przebije urnie nożem , że nie do­
czekam emery tury. Widziałam 
wściekłość w jego oczach. l3oję 
:-;i ę. 7- na m jego nat urę i wiem, 
że może spełnić swoją groźbę. 
Często wieczorami chod zę do 
pacje nt.ów i częst.o go spo tyka.m. 
Dos t a ł o się nie tylko ł-.[ari an­

nie B. Janicki zapowied zia ł , że 
t.a ki :-am lo:-; czeka cały perso­
nel o~roclka. Dodał przy tym. 
Że je~l i sa m nie da rady, naśle 
kolegów z Białegostoku . Pos.\'­
pal.\0 -.ię wyzwiska. Także za t.o. 
ie pidr~gn i arki ,,źle go opisały", 
badając \fojtu~ia. I\t ó rejś ~ię t.o 
uda ło. 

l\011to l\rz.v ztofa Jan icki ego 
powięb1.y l o ::-ię o j eszcze j e­
dc·11 1a rz11 t: grożenie za bójst.wem 
~łarian11ie 13. 

A l.!' lll cza~em noworodka cią­
gle nikt nie widział. 1 na gle 
po lo7 na n atknę ła się w ośrodku 
n a Sabi nę. Zapy tal a o m łocl~ze 
d ziecko. Ta odpowiedział a, że 
j es t u t eściowej . Położ n a n ie 
11wie 1'7.\'ła i poprosi ł a o pomoc 
prok11ra.t urę. 

\V towarz \·stwie kom end a n ta. 
czy~ew:-kieg~ komi ariat n wy­
bra la :-; ię do .l anickich 9 lipc.a.. 
.J.a k zwykle, furtka i dorn by ły 

za 111 knię t.c na. cz te ry sp us t.y. l\o-
111e 11 dn11t p rzeskoczył p ło t. i za­
pukał d o okna . Janicki ukaza ł 

się w drzwiach i od progu za­
powiedział p olicjant owi, że jeśli 
go przek roczy, prze bije go wi­
dłami . U przedził też, że ,,n ie­
nawidzi glin '·, nie ma zam iaru 
nigdzie się zgłaszać , pozwalnia 
wszyst kich prokur atorów i ko­
mend a n ta, i jeszcze napisze o 
wszystkim prezydentowi. 

Kom end ant znosi ł spokoj nic 
obelgi pod swoim adresem. Naj­
ważniejsze było dziecko. N a­
gle Janicki zaskoczył wszyst­
kich : pozwolił położnej wejść do 
do mu! Na wszelki wypade k we­
szła z kierowcą ka.ret.ki. Sahiuy 
nic bdo. z~tali za to nia~amo­
wit y · bałagan i brud; „wanrnki 
nie d o Życia dla. dzirci". \\' i­
zualuic położna oceniła s tan 
noworodka jako bardzo zł!'. 

\Vra cając do Czyżewa spo­
tka li Sabin ę. Miała pod oczami 
si1\ce. Zapytali o przyczynę. Nie 
odpowiedział a. 

P
rokurat.or wydał na kaz 
sprowadzenia I\:rzysztofa 
.Janickiego. Zarzuty prze­

ciw niem u zostały uzupełnione 
o z nieważenie kome11danta poJ­
cza~ pełn ienia przez niego obo­
wią.i:ków służbowych 

Janicki miał ni wie le do po­
wied zenia. 

ie groziłem nożem ani 
pobic iem 1'1 ariannie B. Powie­
działem tylko, że może dostać za 
wy zywanie urnie słowam i wul­
garnymi, że krzywo zeznawał a. • 
Powiedzi a.ł em do niej „.zmato" . 

A kom endantowi, że ,,zło­
dziej" i ,,glina'' . 

I\ rzysz tof Janicki został tym­
czai:'OWO aresztowany. N atych­
rnias t zwrócił się d.o sądu z 
prośbą o zwolnieni e go .,za kau­
cją" z j ednego powodu : „!\fam 
małe dzieci i chcem z nimi 
być". J ednak sąd zażalenia nie 
awzgl ędnił , nt.rzymując w mocy 
po:;.t a nowienie prokuratora. 

Tymczasem adwokat. .Janic­
kiego, do wniosku o 11chylenie 
areszt.u ze względu na stan 
zdrowia swojPgo klieuta, ddą­
czy ł opinię lf'karską: „N:edo­
rozwój umysłowy na pograni­
czu lekkiego, ne rwica ogólna, 
ze s7czególnym zajęciem układu 
krążeni a; ua pograniczu choroby 
p;.ychicznej''. 

Podejrzany na pow~'Ż. ze 
d olegliwm\ci leczy si ę od lat. 
- dodał adwokat. - W ymaga. 
syst.ematy«zu ego prz~'jmowa nia 
Ic kó w psychotropowych 1 us po­
kaj ających oraz s t.alej opieki 
lekarskiej. 

J ed nak proknrn.tora \.o nie 
prze konało. C'o prawda pod­
cz<U- prze;.lud1a 11i a podf•jr1a.11y 
powied zia.l o r h oro bie serca , a.le 
nie w::-pomnial o sta nie swo­
jego zdrowi a. psychicz ne11,o. Po-
11 ad t.o samo za,'.;wiadrzu1i e le­
karski pozo. t.awia. wiele do żv­
czenia. Opini ę o nicdorozwo] n 
psychicz nym wydał bowie m in­
tc rn i:-;ta.. a d o tego prowad7ący 
prywat ny gabinet. Dian g,o nic 
psych iatra? 

* * * Erzyszto( Janicki 7eka w 
areszcie n a tl wie rozprawy. L n­
d zie ze wsi za"t anawiają się, 
co t a k n a prawdę cz nje tera.z 

a hi na . 

1mię i naz wisko podejrza nego 
oraz imio n a j ego żony i d zi<'ci 
zo~t a ł y z mienio ne. 

Fo t .. G AB OTI LÓTI I NCZY 
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W ojewoda ostrołęcki już 
drugi rok p róbuje. 
Dez skutku. Urząd 

Wojewódzki wysłał ok. 150 
zaprosze1i na rozn10wy. Za­
reagowało tylko dwóch biz­
n<•smcnów. Absolutne fia­
::;ko. Udało się to natomiast 
miuistrowi Boniemu. 

SdRP w Lomży rozpocz1,·la 
poszukiwania kandydata 11a 

senato1·a. N a razie wszyscy, 
do których zwócila się z p1·0-
pozycją sta1·tu w wyborach z 
jej poręki, odmówili. W imię 
rozwoju pluralizmu parlamen­
tarnego, możemy SdRP po­
móc: znamy człowieka, który 
jeszcze wiosną ubiegłego roku 
siał dramatyczne teleksy d o 
Zarządu Głównego RSW, że 
za wszelką cenę trze ba ocalić 
prnsę lokalną dla lewicy. Nie 
ocalił, ale SdRP może mieć 
nadzieję, że przynajmniej t e n 
beton nie skruszał. 

Powiedział: „ Ja wiem, j a k 
to się dzieje w prywatnym 
bizuc::;ie. W jakich warun­
kach pracujłl pracownicy i 
jak jest oszukiwany skarb 
p:uistwa•· . Byli zbulwer so­
wani. Odebrali, jak prowo­
kację. 

Waldemar Marchlewski 
mówi. ie może go zapro­
sić, by losowo wybrał sobie 
firmę z tych 56, które należą 
do Izby. I żeby sprawdził 
warunki, jak są dokarmiani 
robotnicy, opłacani i że nikt 
z batem nie ::;toi. 

*** 
Pojawiły się nowe informa-

cje w sprawie wyjazdu de­
legacji młodzieży lomży1iskiej 
do Hambm·ga ua zaprosz0-
11ie Stowa1·zysze nia Opieki na d 
Grobami Wojennymi. Kwalifi­
kacji na obóz dokonało Ku­
rntorium Oświaty i Wycho­
wania w Lomży. Dokume nty 
zakwalifikowanych przez Ku­
ratorium uczniów (wyb1·anych 
zgodnie z kryte l'ium: zna­
jomość języka niemieckiego 
oraz szerokie zain teresowa­
nia historyczne ) trafiły do 
Wydziału Spraw Społecznych 
UW, który miał zająć się tylko 
organizacją ich wyjazdu . Tu 
jednak gwałtownie zmienił się 
skład d e legacji i. jak pisa­
liśmy, pojechał do Niemiec 
syn wojewody, córka dyrek­
tora Wydziału oraz córka p1·a­
cownika Wydziału. „Wszyst­
kie dzieci są równe". Niektó1·e 
tylko mają wyżej postawio­
nych rodziców. 

* * * Parę tygodni t e mu ,.Kou-
takty'' wyd rnkowały lis t Elż­
biety z Wysokiego Mazowiec­
kiego. Pisała wprost: dziesięć 
la t. byłam mężatką, współży­
łam regularnie; teraz jeste111 
san1a, na stałego partnera nie 
mam co liczyć, a nie chcę, 
żeby do moich dnwi pukał co 
i rusz inny mężczyzna. Pró­
bowałam zaspokoić się sama, 
a le nie wyszło. Byłam w sex­
-shopie, niestety, nic wiem , co 
mogłabym dla siebie wyb1·ac:. 
Elżbiecie odpowiedział specja-
lis ta z Białegostoku . przysz ło 
kilka li:;tów od pa nów, go­
towych być na „zawsze'' oraz 
list pe łen oburze nia , który a u­
tor ko1iczy: „ Wiedzę, że samo 
fizyczne zaspokojenie nie daje 
człowiekowi nic, dorosły cz ł o­
wiek powinien mieć w jed­
nym palcu". O który palec 
chodzi'! Wśród czytelniczek, 
które nadeślą prawidłową od­
powiedź. rozlosujemy jeden 
gumowy naparstek . 

*** 
Na j ed nym z zebnui aktywi-

Oszukiwać skarb pań­
stwa? Tak moina było. gdy 
był jeden robotnik. A nie. 
gdy jest kilkudzie::;ięciu -
dodaje Wnldemar Zakrzew­
::;ki. 

Poczuli ::;ię dotknięci ta­
kim uogólnieniem. Podwa­
żył ich dobr e imię. Po­
s tanowili się zrzeszyć . Ale 
nic Fundacja, Towarzystwo, 
Klub. tylko Izba. Dla Izby, 
z mocy ustawy, wojewoda 
jest partnerem. I on, i oni 
p otrzehowali takiego part­
ner::;twa. 

Drugi prowokacyjny im„ 
puls dał t<tkże minister 
Doni. W którejś rozmo­
wie telewizyjnej, podał kon­
kretn e przykłady niekom­
petencji władz <tdministra­
cyjnych w roz1nowach z 
biznesm enami zachodnimi. 
,.Co mi tu n1ów1c1e o 
Lomży, ż.c tam bezrobocie. 
Kto tam pojedzie, jak nic 
ma z kim rozmawiać''. 

Tu miał rację. Musi więc 
być Izba fachowców róż­
nych branż, by było z kim 
rozmawiać . Ale nie tylko 
d la zachodnich biznesme­
nów. Władze w Łomży zu­
pełnie Z'lpomniały, że ist­
n iej e też partner na W scho­
dzie. Jak oni jadą ua Li­
twę. przywożą cale pa­
kiety umów. Gdy poje­
chały władze, przywiozły 
umowę o współpracy: ani 
słowa o sprawach gospodar­
<"Zych! Największym prohle­
m cm był 18-g;o<lz inny po­
::;tój na granicy. 

- My czekamy trzy go­
dziny. To Żadna przeszkoda 
- uśmiecha ::;ię Waldemar 
Marchle wski. 

Dyly t c i inue przyczyny 
powstania faby. 

::<t.a „Solidarno~ri" wyja::<uial 
członkom, dlaczego Związek 
t1·aci popularno~ć: po przc.:­
jęciu władzy zualeź li~my sic;. 
jako związkowcy, m iędzy udo­
tem a kowadłem . Ach, gdzie 
t e czasy, gdy było siQ między 
miotem, a s ie rpem? 

*** 
Poczta .,Spięć''. Rzecznik 

prasowy wojewody wyja~nia, 
że syn szefa Oddziału .. S" 
w Lo1nży, z zawodu tech­
nik budowla ny j es t zatrud­
niony w Wydziale Admini­
stracyjno-Gospoda1·czym UW 
na stauowisku r efe r e u ta; REP 
w Lomży dy:;ponuje licznymi 
ofertami pracy dla b11dow­
la1iców, ale uiewie lu bezro­
botnych budowlauycli z uiclt 
kol'zysta. 

W i cle robót. w tom­
Ży1i skiern przcchw~tują 
firmy spoza regwnu. 

Odbywa s ię I.o (jak podpatrzyli) 
na zasadzie układów , znajomo­
;ci. obniżania cen przy prze­
targach. A po tem już w t rak­
" l f' prac, a neks;i.n 1i ))odwyższa 
-. 1 ę koszt wykon;wia (wykazując 
dodatkowe trud11ośc i itp., itd .). 
Nie lll OŻ 11a, dopu ;ci ć do takich 
prakt.yk. Zwłaszcza, Że bezro­
bocie w wojewód z twie ciągle 
l'O~ll i <.> . 

KONTAKlY 

To by ły te główne powody. 
Mini ster Boni dał kropkę nad 
„i" Żeby utworzyć Izbę nie 
trzeba 150 biznesmenów, wy­
starczy !)() osob. N a początku 
było ich czterech, dobrali so­
bie ośmiu ( „najlepszych z naj­
lepszych") i stworzyli komite t. 
założyciel s ki . Znaleźli czas, co 
drugi pi ą tek ; us talili kryteria 
przyjęcia. A więc firma spraw­
dzona. co najmniej kilkuletnia, i 
właścici el też prawdzony, czy­
sty w sensie etyczno-moralnym. 
Przy nazwisku Zdzisława v\'ier­
ciszewskiego pad ło już w maju 
zastrzeżenie . „ Robi brudne 
interesy". Został odrzuco­
ny. 

· W efekcie na liście Lomży1'1 -
skiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej z nalazło się 56 biznes­
menów. Wystarczyły niespełn a 
trzy miesi ące, w lipcu br. Izba 
została zarejestrowana w Sądzie 
Gospodarczym. 

C o rusz wchodzą z nową 
ofertą na rynek: od wa­
fli i wędlin, po strzy­

kawki i meble. Posiadają 
setki sklepów, hurtowni. 
zakładów rzemieślniczych. 
Znani ::;ą JUZ na Zacho­
d zie: wysyłają tam żywność 
i własne wyroby. Dorów-

nują tamtym i inają do 
kową ~~l:tę_: są. ta1isze. da 

Mme.J 1 1 więksi k 
d . . Up n1ena ze row1e, urucI 

w ostatnich dwóch 
1
101ll 
ata ogJro1k1~1~y, prywatny l'Ynek 

a 1 Jest statystyczny b' 
nesmen z Łomżyńskie„ ?1 

Wiek: 36-43 lata."
0

· 

duży zasób wiedzy . 
, d · P1 
sre mm wykształceni 
Pracował "': Ameryce 

1 
dom · sa 

na Zachodzie. Uodpornia :ęściej .''n 
na wszystko. Potrafi w iera si ę 
korzystać każdą Ytuac iwanym 
go::;po<larczą. Błyskawicz tki i P1 

podcju11.i_j e decyzje. By~ to nie 1 

hazardz1::;tą w. swoim b .;ci wych 
z1~e::; i e . Przc~oJowy, nast 

1
, że kic 

w10ny na ciągły rozw · Uczą 
N 1 . k , , 0 ' ' a . <'ps~ą ~ad osc J?rodukcj 1111ają ni 
znuan~ swia omosci zalo• ;, Mł\ićl 
wyższą kulturę pracy. 0 ,0 start1 
Dużo podróżuje. Na lic ;iy1!ski 

niku zachodniego wozu 4 'ipszy od 
-50 tys. km rocznie. 

113 
Zad 

Prz;yznaje, że dba o si /lO nauc 
bie, o s woje zdrowie. Dyw , ~wagi 
nie pije k<twy. Rzadko a decyzji 
kohol. Prze::; trzega jakiej .0towany 
di<'t.y. N a pie rw::;zy1n inie iiej uniwE 
::>cu j est ON ( •. Ode mni d powię1 
d u fo zal<'Ży·•). potem int 
res, a potem rodzina. N i!O się be 

' noc zawsz0 wraca do donn , 1oju. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 



mają do0 ta1isze 
· i ęksi kupc 

un1choni 
wóch lata 
atny rynek 
rys ~Yck~ny bi 
•. ns Ie<>o? • o ' • lata. 
viedzy Pr 
rksztalcen; 
.meryce l 
J odpornio 
Potrafi w 
lą sytuac 
łyskawiczn 
yzje. By~ 
~woiin b 

owy, nast 
~ły l'OZWó 
ć produkc' , • J 
iosc1 załog 
pracy. 
ije. Na lic 
~o wozu 4 
;nie . 

dba o si 
)Wie. Byw: 
Rzadko a 
ega jakiej 
szym mie 
.• Ode mni 
>otem int 

zywa z wyrzutami 
YP?c l]rlop - najczę­
;euiadoskoku ., do urlo-
„~ rodziny., Rza dko na 

ceJ dzieil.. Zyc ie towa-
lY R k '? ' ? sJu\pe . ozryw 1. 

·e· pieniądze prze­
kO· na nowe techno­
za a rzeczy trwałe . u . , 
· ~ pozos taw1c po so­co~ 

d 111, samochód , ;!;ona 
! o 1 h " ·~ciej .,m a u c a : 
, ·a się w spokojnym, ie1 1 B' ł nylll sty u . ia e wa • t etki i. ponuę a mary-
lo nie on. 

·~i wychowywane są z 
'e kiedyś przejmą 1· z • • k , Uczą ::;1ę ,Języ ow. 

~ają ni ez ~e . oceny ;: 
Mają swiadomosc 1~0 startu od innych. 

Io b' ]iyilski iznc~m:u 
ipszy od swego row1e­
na Zachodzie. Może 
~o nauczyć otwarto­
~wagi w podejmo-
decyzji. .Jest lepiej 

otowany do interesów. 
iej uniwersalny. Szyb-

1i powiększa swój ma-

odzina. N oo się boi? Stagnacji. o 
a do donn . 1ojn. 

·1ECKA 

A jaki j est t en nies ta­
tys tyc zny biznesmen? Jest 
niekonwencjonalny. W my­
śleniu i patrzeniu wychodzi 
poza schematy. Dostrzega 
szanse tam, gdzie inni ich 
nie widzą. Zna siebie. To 
znaczy wie, jak się zachowa 
w każdej sytuacji. Zdobycie 
tej wiedzy j est najtrudniej­
sze. N o i ciągle myśli o 
czym~ nowym. 

P rezesem Łomży1i.skiej Izby 
został Piotr Grabani (jed­
nocześnie jeszcze kierownik 

Zakładu Obsługi UW). Łączy w 
sobie doświadcze11ie administra­
cyjne z ukończeniem podyplo­
mowych studiów handlu zagra­
nicznego. Ma za sobą także 
zagraniczną praktykę. 

PrezyJentem Rady wy-
brano Waldemara tvr'archle,·v­
skiego (firma „Marche\" ), a 
wiceprezydentem : Andrzeja Ro­
gowskiego ( „Raga" s . z o.o.) 
oraz Waldemara Zakrze"l-vskiego 
(fabryka. mebli „Demark") . 

Ponadto powołano czterech 
członków Rady Izby: Walde­
mara Baranowskiego (hurtow­
ni a farmaceutyczna „Eskul ap"'), 
Mar ka C h or01n at) skiego ( „ Bog­
mark" sp. z o .o. ), Jana Miecz­
kowskiego (firma „Inter-Acme" ) 
oraz Sławomira Żyluka (PPIT 
„Sławoj''). 

Nie znaczy to jednak, że Izba, 
jes t eli tarna. 

- Jes teśmy otwarci na mło­
dych, którzy chcą należeć i 
co' potrafią - mówi prezydent 
Rady. 

Powiada, że nie są dla siebie 
konkureutami. Uzupełniają się 
wied zą , doświadczeniem. kon­
taktami z zagranicą. Już zaczy­
nają myśleć o wspólnych inicja­
t.ywach. \tVidzą ogromną szans<;; 
w pośrednictwie między Wscho­
dem a Zachodem . 

Właśnie z Danii i Niemiec 
wrócił Waldemar Zakrzewski. 
Nawiązał kontakt z zachodnimi 
Izbami; posi adają wieloletnią 
tradycję współprncy z władzam i 
miasta. 'vV kraj u takich Izb jest. 
ponad 50; oni sięgają po spraw­
dzone już wzory. 

Andrzej Rogowski (ekspery­
mentując od 20 lat) , widzi także 
potrzebę szerszego wyjści a na 
Wschód i na Zachód. Izba uł a­
t.wi kontak ty i kontrakl.y. A 
poza tym grupa daje dodatkową 
siłę. Trzeba się z nią liczyć. 

No i 11ikt już nie powie, że w 
Łomży nie ma kompetent.nych 
do rozmów . A będzie o czym 
rozmawiać: z najwyższymi wb­
d zam i nawe t. o ustawodawstwi, ·, 
z miejscowymi o tworzeniu go­
spodarczych warunków regionu. 
To tylko niektóre cele. Na czo­
łowym miej~cu w statucie, zapis 
o bz tałt.owa.11i u i 11 powszech­
nia11i u etyki zawodowej. Btyka i 
pieniądze? Sceptycy nie bard zo 
wie rzą w taką zgodn ość . A jest. 
to po prost.u najbardziej opł a­
calna postawa, sprawdzona w 
wielkim bizn esie. 

*** Lomży11ska Izba Przemy-
słowo H andlowa wy::mnQla 
też sweg o kandyda ta na 
woje wodQ: jest n im Piotr 
Gra bani , pre zes Izby. 

Fot. GABOR LÓRINCZY 

Igrce przedwyborcze 
POROZUMIENIE CENTRUM liczy w Łomży1i.skiem około 60 cz łonków , głównie mieszkańców Zambrowa i okolicznych miejscowości ; większość wywodzi się z Komitet.ów Obywatelskich. P orozumienie Centrum określa siebie jako „partię chrześcija1i.sko-demo­kratyczną". „Podstawowe zasady, wykłada Andrzej Gniazdowski, wice­przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego PC, opierają się na wartościach chrześcijańskich i naukach społcznych l\:ościoła. Za najważniejsze zadanie PC uważa stworzenie normalnego, demokratycznego, pluralistycznego społeczeń­stwa , zdrowej gospodarki i zbudowania systemu demokracji parlamentarnej". W odpowiedzi na pytanie o program gospodarczy łomży1i.skie PC mówi: „Program P C stanowi alternatywę dla obecnie realizowanej polityki wice­premiera Balcerowicza. Nie można dopuścić do zupełnego upadku sekt.ara pa1is twowego w sytuacji, gdy daje on ponad 80 proc. wpływów do budżetu. Nie można pozostawić rolnictwa samemu sobie mówiąc, że o wszystkim decyduje mecha nizm rynkowy. Nie można korekt y budżetu ., w dół" zaczynać od redukcji środków dla oświaty i służby zdrowia. Na to nie ma i nie będzie przyzwolenia spolecznego. ( ... ) Porozumienie Cent.rum jest za: silnym państwem, zdolnym bronić swojej politycznej i gospodarczej suwerenności ; n ormalną gospodarką rynkową, ale z mechanizmami ochrony środowisk 11 pośledzonych socjalnie; umocnieniem roli pa1i.stwa jako najważniejszego regulatora stosunków w paiist wie; zwiększeniem kompetencji samorządu terytorialnego; wspieraniem polskiego kapitału; uwłaszczeniem obywateli i ochroną rynku wewnętrznego" . 

PC start.uje w wyborach parlamentarnych w ramach Obywatelskiej Koalicji Centrum, obejmującej Komitety Obywatelskie P C i centrowe ugrupowania chrześcijańsko-demokratyczne i u iepoclległościowe 

SOCJALDEMOKRACJA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ w Lomży11skiem zrzesza ponad 560 członków. Działa głównie w środowiskach miejskich, nie znajdując sympatyków na wsi. 
- Do SdRP należą uie tylko byli działacze P ZPR (często z nurtu reforma.torskiego) , ale i lud zie bez przeszłoc\ci politycznej - twierdzi Roman ~zmyt,przewodniczący Rady Wojewód zkiej SdRP w Łomży. Prog ram polityczny SdRP zakłada islnieuie demokracji parlamentarnej i rozwój samorządności obywatelskiej . Ale demokracj a, zdaniem socjalde­mokratów, to nie tyl ko rządy wiGkszości w interesie większości , ale też tolerancja oraz gwarancja. wolności i praw dla mniejszości . Sprzeciwiają się „jecłnost.ronnej , tendencyjnej i krzywdzącej ludzi pracy ocenie całej pow_oj~nne~ p~zes~łości Polski". U \~aża,ją, ~e !>il na prezydentura wymaga 1strnema rowme silnego parlamentu 1 rządu Jako przeciwwagi. V~edług wyda.nego '~ marcu br Programu S połeczno-Gospodarczego SdRP, partia ta opow iada się „za budową gospodarki rynkowej , w której przy rnaksyn~aluej efektrw~1~~ci e~onomiczne~ za pewni się wszys tkim pracujący1~ warunki g?dt~ego Z?'~Ja . , . 1e zgadza _się z ł a~sowaną tezą, że .,wyłącznie od pr~eds1ęb1~rc.zosc 1 ~ndz1 ytrzymuJą~ych się ~ pracy własnych rąk i 11mysłow za.lezec powrnny 1~~1 zarobki , a luclz1e mniej zaradni liczyć 111~ga. .t.yl.ko na cł.obroczynnosc . Społecz11": go~-poclarka ryn kowa powinna ?p1er ac s1i;: na: row1'.oprawnym t.r~kt.o:vamu r.oz11ych form wła no.' ci przy jf'd noczesnyrn stopn~owym o~ramczemn .~działu sektora publicznego w ~ospo~ar~e, poczynają~ od. naJsłab-.~ych ; roznych m e todach funkcjonowania przeds1ęb10rstw odpowiadających roznym formom własności." SdRP slwor~ył ~. ,~~ora_źny_ progra1~ antykryzysO\~y", w którym opraco: wane są tezy ptZ~jsc1a „tizec1ą d~o~ą o.cl gospodarki nakazowo rozdzielcze] do wolnorynkowej, b ez ortodoksy3me pojmowanego ka.pitalizmu . SdRP nie z&a.dza się, podkreśla Roman Szmyt, na przedkładanie celów czysto ekono tmcznych na.d społecznymi i sp.ro~vaclzanie polit.yki społecznej do pomocy chary t atywnej dla b ezrobotnych i biednych . . Socjald~mc:>kracja u t.worzy ł Cl; Sojusz Lewicy Dem~kra.t.ycznej, której skład jeszcze me Jes t. us t.a lony. Mimo sprzeciwu wobec sensowności is tnienia Senatu, SdRP wys tawi w tych wyborach swoich kandydatów również do tej lzby. 

. W .zystkim partiom ~t.awiam.Y t.c snm c pytania; każ<le111u u g rupow a niu ofon1Jemy taką samą pow1crzch111ę do prezentacji (ok . l ,!3 st.rouy 1ua,.;zyuopisu). 
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LEKTURA POD GRUSZĘ 

Szloch 

maminsynka 

P 
rzez lata nie mo­
głam rozgryźć tego pro­
blemu. Dlaczego wokół 

mnie kręcili się tak dzi­
waczni mężczyźni? Chudzi. 
niscy, z kompleksem Napo­
leona, często neurotyczni, 
na przemian blednący albo 
rumieniący się. .Ja j est em. 
całkiem normalna: nieza­
leżna finansowo, śmiała, 

bezpośrednia i silna. Ko­
biety takie jak ja stają się 
bohaterkami filmów, r epor­
taży; są podziwiane i sta­
wiane za wzór inny1n. N a 
pozór, nic nam nie brakuje 
do szczęścia. Ale n1amy pe­
dia: trafiamy na dziwnych 
mQŻczyzn. 

Często są to maminsynki. 
którzy szukają oparcia w ::;il­
niej szej osobowości. Pr;r,y­
zwyczajeni do nieustc\jącej 

opieki żądają stałego zain­
teresowania własną osobą. 

Nich cię nie zwodzi wy­
gląd zewnętrzny partnera. 
Może wyglądać jak Sylwe­
ster Stallone, męski, dobrze 
zbudowany, lecz w głebi du­
szy j est dziecinny. Na po­
czątku wdzięczny za pomoc 
w doborze ubrania. upo­
rządkowaniu szafy, z czasem 
będzie żądał stałego ::;przą­

tania. opierania i karmienia. 
Zafascynowanie takim czło­
wiekiem mija. k iedy ocze­
kuj esz od n iego pomocy. 
Bez skutku. W tym ukła­
dzie tylko ty. silna i nie­
zale%na, 1na::;z dawać. po-

~ „nMTAłrN' 

magać i radzić. On tylko 
bierze. 

Niektóre kobiety po-
trafią udawać .. słodką 
idiotkę'": b ez bronną. me­
zaradną tylko po to. aby 
schwytać mężczyznę. Ale 
nie wszys tkie chcą zgodzić 
się na takie poniżenie 

z1nianę. 

Silę charakteru i niezależ­
ność doceniają starsi męż­

czyźni. Nie boją się moc­
nych kobiet. .Jak rozpoznać 
takiego partnera? Musi to 
być człowiek. który ni e 
oponuje his t erycznie. kiedy 
dziewczyna ma odmienne 
niż j ego zdanie. Wiek 111<'­

trykaluy nie od grywa t.11 
roli . Ważne j c:,;t do~wiad­

czenie i in teligen cja . .J eśli 

znajdziesz człowiC'lm. który 
zaakc<'pt.nj<> twoją iuuość . 

Wa::;z związek bQdzic z p ew­
nością udany. 

Kobiety z · ilną O:-'Ohowo­
ścią napotykaj;.1 j eduak na 
trudności w o lnal<>zieniu 
swoich ideałów. Po świ<'­
cie chodzi wielu ::;krzywdzo­
nych mQŻczyzn z komplf'­
ks:uui i urazami. To oui 
wypłakują :::i w ramii,"? swo­
ich przyjaciółek . Wy~luclrnj 
ich, porw.óż , a le ni c anga~uj 
serca. Silna kobi~ta potrz<'­
bujc równic silnego IUQ~ezy­
znę . .J eśli go zuajdzic~z wa:::z 
związek będzie wspania ły. 

LEDA 

Fot .. Gahor LCit·iu zy 

Kryminał po łomżyńsku 
Lomżv 1'1 s kie od lat należy do 

najspok~jniej::-tych w kraju. ie 
znaczy to jed na k, Że można tu 
czu ć s ię całki (>m bezpiecz nie. \V 
pierwszym pó ł rocz11 1991 ro k n 
popełnion o 1711 przestępstw 
krym inalnych (w I półroczu '90 
- 1517) . l\li ędzy innymi: 4 za­
bójstwa, 4 zgwałce ni a. 46 roz­
bojów, "266 krad zieży z włama­
ni(>m <lo obie któw s.połeczn_vch , 
400 do obiekt ów prywatnych, 
307 kradz ieży mie nia prywat­
nego, 11 G przestępstw drogo­
w.vch. 0 aj większy wzrost prze­
s t ępstw na~t ąpił w kat gorii hó­
j<'k i pobicia, tLzkodze ni a. ciałc1 
i rozbojów. kradzieży z włama­
niem do obi<'kt.ów społe cznych 
o raz przes tęp~! w drogowych . 

Naj ba rdziej nieb zpieczny w 
wojewó<lz t wie jest rejon Łomży · 
907 prze::- t. ęp. t w krym inalnych 
(w 1 pół roct u '90 - 892). Na­
s t ępnie rejo n Grajewa - .300, 
Zambrowa - n i v\'ysokiego 
~lazowiecki go - ?26. Zambrów 
.. prowadzi" za to pod względem 
wzrost u tych przes t ępstw. 
Wśród 1106 wszvs t kich 

podejrzanyc h by ło lJl · niele t­
nich; w g ru pie przes t.ępst.w kry­
min aln ych: 67 d orosłych i ] 06 
ni le tnich. 
Poli cj~ 11ie d ziwi j uż fakt po­

pełnie ni a przest ę pstw a. (głów-
11i(> krad tic-ż.v) przez d zieci 

Pis a ... 
W o rly Pi,;y należą <lo u ajczy­

-<t:-zyd1 w Polsc . O,;tat.uio ,r, a 
~p.-Rwą łomżyr1ski<'go P TTK ka­
.;akai·z<> z ca ł<ej P o lski . cl1 oć w 
-ki 0 11111i<j><z lo'j jak ni<•gdyś o b:-.a­
' ""•":<płyn ·li 1ua lo w11iczy1n 11111·­
'"tu 1·v,ki p1·zpz lv1 a z ury i Ku r ­
p ie. 

11 awet - le tnie. 
. Lomż~· ński p~ze~tępca zwykle 

111e moze obyc s ię bez alk 
h? lu . Także ~~oliczno'ci popet 
nto nych za bOJSt w potwierdza· 
t.ę prawidłowość. Ją 

K_on kubinil: „ zabiła nożem 
s~v<?Jego „ męza podczas pijac­
kieJ awantury. 

Pijan:v syn zabił ojca w czasie 
:-zarpaniny. 

_r iesp In ~ l 8-le_tni chłopak 
zginął od nosu nozem pijanego 
ko mpa na. 

limo t.ruduo.'ci finansowych 
~a ~~ruwyc h i _lE'~h1~icznych · po: 
IKJI, w Lomt~ nsk1em wzrosła 
w~ k rywal11 o~ć _ p 1;f's t ępstw kry­
nu n a ln~·c h : z :>0 . 1 w l pół roczu 
HJ90 ro ku d o 6"2.9 w T półroczu 
199 1. J es t ona t akże znacznie 
wyższa od w::, kaźnika w kraju 
(44., J). 

Lomżyńska poli j a wykryła 
spr a wców wszystkich zabójstw 
popel11iou~·ch w t.ym roku. Na­
tomiast nadal ż yje na wolno­
śc i mo rde rca dwojga dzieci. Od 
zb rod ni w Je1ikach miną nieba­
wem dwa lata; śmierć rodzeii­
st wa ciąg l e pozo_ t aj e tajemnicą. 

ie tylko policja twierdzi, że 
dyscypl in a społecz na znacznie 
s ię rozl 11 ź nił a. iężkie czasv za­
wsz<' :-przyja ly przei' t.ępc~ości. 
\Vszyscy, niest.e t.y, za nią pla­
ci rny. (gab) 

Fol. Gob0< lorlnay 
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Bronowa • 
mieści si 
luchnią . 
anii i iu 

•ial prze1 
nego wa· 
·Pasjona1 
il t'.) jeic 

wojcwó 
z kinem 
~naście r; 
Ych miej 

;1ych wid: 
e. Poznali 
ta i san 
ntiątki" i 

·, Nawet c 
.e. Wtedi 
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. ntina p 

,'te fihno1 
,'I rosyj• 
~tlałem ~ 
liwieka•· 
b ' . nę Kare 
,kie West 
.te staro< 
~ dl'tiga: 
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:a zwykle 
·~z alk0-
c1 popeł­

..vi erdzają 

nożem 
as pijac-

t w czasie 

chłopak 
pijanego 

n.owych, 
nych po. 
wzrosła 

1st. w krv­
pół rocŻu 
pół roczu 
znacz nie 
w kraju 

wykryła 
zabójstw 

roku. Na. 
a wolno­
lzieci. Od 
ną nieba. 
ć rodzeń­
ajemnicą. 
1ierdzi, że 

znacznie 
czasy za­

t.ępczości. 
nią pł a­

(gab) 

,, KONIK" 
z 

pRONOWA 

pluszowych i wełni<1-
~a 801atol'sko wykonauych 
c~· eh j !'amach wiszą me-
bhca • k • A ' odznacze nia, l'zyze. z 
e, 1fit. J est ich p;u·ę setek. 

Sl • • • 
kfadane senanu , roczn1-

DU, krajami. Są bardzo a k­
'·e j ba l'dzo s tare : ,.So­
u , :·• z 1 980 t'. sel'ie 

łaruo::-c . . ' . 'rw polskich, gene !'ałow z 
ojej wojuy, bardzo już pod­

·n~zonY m edal wybity z oka­
, ~azdu Tatarów na P o lsk\', 

1~rowskie kl'zyże .,.za 193!J 
. koronowane krzyze Fran-
• ka Józefa, pie l'wsze m e-
l . k' e szW3JCal's iego czel'wo-
krzyża z 1864 r., orły 

koronach i bez , pie !'wsze 
~ale Józefa Piłsudskiego, 
rlęta L~owscy", .kl'zyże ka­
lerskie 1 oficel's k1e, a 1ne 1·y­
"kie medale „za wojnę w 
~tnamie'' p1·ezentujące ua 
rsie gęsty las, całe sel"ie 
ierskie (ponad 50) . 

. Zaraz po rewolu cj i wę­

. .kiej znajomy :majom ego 
al na Węgry. Zat·yzykowa­
: po cichu kupiłem dola l'y. 

Iem mu i czekałam. P1·zy­
, il piękne błyskotki - m ówi 
wlasciciel. 

Na drugiej ścianie pięknie 
kspouowana biała b!'oi'i. 

~zą tu dwa bague ty nap o­
·nskie, bagne t z czasów µo­
pu szwedzkiego, nóż ko m a 11-
;aameryka1'1skiego, bag n e t.y 
· 1iskie. włoskie . hitlerow-
1 z wyrytym Ol'yg iualuy m 
p~em .,Wszys tko d la Nie­
. " i ozdobnymi okuciami z 
1ugą. 

\Vś 1·ód z bi01·ów są tPŻ 
eekspona ty: m o ne ty, dw11-
n11a zapa lniczka z pows t.a­
warszawskiego, loru e tka z 

14 r. , waga na zywana b e z­
. em z 1823 I'. , żelazka o 
'oych ksz tałtach i z różnych 

ów, pęta dla ko ni i inne 
biazgi z pl'zesz ło;<ci . 

Jest tu również p onad 4 ty­
e k iążek , dokładnie _ka­
owanych w zeszycie . Są 

'd nich poe zje, któ re j e-
e do niedawna nie hy ly 
awane oficjalnie w kraju. 
ywały się n a Zach odzie 

. w tak zwa nym drugin1 
Il. 

· Zdobyłem j e d zięki życz­
'ci Polo nii ame ryka r1 s kid 

~1·adza źródło h obbysta. 
~laścicielem tych bogatych 
rów jest Antoni Wąsowski 

Bro.nowa. Cała e kspozycja 
nueści się już w ko m cir('e 
luchuią . Z żelazkami , l><>z­
.anii i in nyn1 „żelastwem'' 

•1al przenieść się d o p od­
nego warsz tatu w p odwó­
.Pasjonat p rze z 32 lat.a (od 
il 1'.) jeździł p o caly m by­

wojcwód z twie bia los t.oc­
z kinem objazdowym. P o 
bnaście r a zy tt·afia ł do t.y ch 
Ych tniej:scowości , do tych 

,1Ych widzów. Wkrótce 111-
e. P~znali j ego za internso-
1a. 1 sami p1·zynos ili 11111 

nuątki" z przesz I ości. 
·. Nawet dziec i targały sta­
. e. Wtedy jeszcze dużo lu-
Pl'zychodzilo do kina -
~niina pa n Anto ni. - W 
.'1e filmowych „akcji„ za­
. I rosyjs kich agite k wy­
~U.a !em wzruszający „ Los 

1 
1eka'', ,. Lecą żurawie„, 

·,~~ I<areniu ę" lub ame ry­
. ie Weste rny. K ole kcjouo­
/e staroci to. obok kiua, 
adl'uga Życiowa miłość . 

(reg) 

ZATRUCIA 

,, .Jad kiełbasiany" to 11 al'wa 
lll ,l' ląca, bowiem zagraża o n nie 
tyl ko w~dlin ie, jak się powszech­
nie sądzi. J ego bakterie rozwi­
jają się bez tle nu, w zepsutych 
konserwach or a z niedosta tecz­
nie wyjałowionych prze tworach 
mięsnych , j a rzynowych i owoco­
wycl1. Trucizna nie zm ienia ani 
sma ku , ani wyglądu przetworu, 
dlatego też rzadko kt.o łączy 
1at.rncie się ta kim poka rmem z 
ubji1wa m1 choroby. · 

Są 1rne bardzo nietypowe. 
\J 11tł n ośc1 1 wymiuty. zaparcie, 
zawroty i bóle głowy, senność. 
rozsze rzenie źrenic, opadn ięcie 
powie k i ślinotok. Najbardziej 
cli ar kl.erystyczne dla zatrucia 
jadem kiełbasianym "'l zaburze­
ui.1 widzenia.: chory dostrzega 
pr1Pdm ioty podwójnie. Po pew-
11.\ m czasie następuje porażenie 
pqiyka nia, uczucie suchości w 
;1:-.t ach i gardle, t rudności z 
;nową 1 oddvchaniem. 

Zatrncie }adem kiełbasi anym 
11, bardzo n1c:bezpieczn a cho­
rob.i„ która nie leczona lub 
· czo11,i lby t. późn o rnoze skon-

·-------------

NIE C ZEKAM 
NA ODPOWIEDŹ 

Od razu zaznaczam , że m e 
oczekuję od C ie bie żadnej od­
powiedzi i porady. Chcę tylko 
podzielić si~ s woimi radościami i 
kłopot.ami . A nia to moja wielka , 
s t.ude nc ka miłość . Byliśmy na 
j ednym rokn, r azem się uczyli­
śmy i bawiliśmy. Ona zawsze o 
wszystkim decydowała. Po s tu­
diach pobral iśmy się. Od razu 
m ieliśmy sam odzielne mie,zka-
11 ie. Życie płynęło nam beztro­
... ko , dużo wyjeżd żaliśmy, ud zie­
laliśmy się towarzysko. Cztery 
la 1 a później u rod ziła się Mo­
ni ka. O na wzburzyła nasz do-
1.ychczasowy porzą,dek . A nia nie 
potrafi ła znaleźć się w no wycli 
wa ruukarh . Prawie wszys tkimi 
pracami przy d ziecku obd arzała 
mnie. Po j ej urlopie macier zy1i­
s ki111 , to właśn ie ja poszedłem 
11 a wyc ho wawczy. Teraz żyl iśmy 
il:-.Zczędnicj i zd ecydowanie in a­
czej . Żona by ła ciągle ni zado­
wolo na . W ko1icu nadarzyła się 
„ ka.zja. wyjazdu d o USA. A nia 
zd f'r ,\•d o wala , że poj ed zie o na . 

czyć się z~o11 (•11t. Ani ,.środ ki 
domowe'' , a ni ra.<ly sąsia<lki 1ta 
nic sit; t u nie z<la.dz<t. Pierwsza 
pomoc: 2 stołowe łyżki o leju 
rycynowPgo, obfita lewatywa co 
naj mniej z dwóch lit.rów wody z 
mydłem. Jak uajszybciej pr1e­
wieźć chorego do :;;zpitała! Rów­
nocześn ie 1rnlcz.\ skierow a.ć <lo 
lekarza także w zystkie pozo­
st.ałe osob. , jedzące wraz 7: 

zatru\ _\'lll tę <>amą konserwę, 
cl1o{by na.we t nie odczuwały 
żad n ycli doległiwo.'ci . 

Jak u11ik11ąć zal rnc ia .1a.d<'m 
kieł bilsian ym'? Przede wszv;;t­
ki rn o jego obecności św;ad­
czy w.tdęcie met.alowyd1 pu­
szek , częst.o bagatelizowane lub 
uc hodzenie gaz u pod cza::- ot w1e­
rania szklanydi słojÓ\\ z prte­
t wora m i. Takich podcJrza.11 ych 
p otraw je· ć n ie wolu o. Tr7cba 
więc rygorystyrznie pr.i;e:;t.rze­
gać prawidlov•ych zasad kon-
_erwowania żywności. l\J ięso 
wt>kowa.ne domowym ,poso-
bem najlepiej gotować tttv­
krot.nie w I /2-dniowych ods t ę­
pa.cJi. 

l\ l ia.ła dorobić i wrrkić. zeby 
było lat.wiej. Teściowa znalazła 
mi opiekunkę dla l\Ioniki. 'l\Iajka 
przebywała akurat na dziekance 
i potrzehue jej były pienią­
dze. I\iedy wracałem do Joitrn 
dziecko było zadbalH' i rado::.ne 
w miesz kani u por:ządPk i zawsze 
coś smacznego d la mnie . Zako-

fakże przechowy wane w 11ie­
odpow1ednich w arunkach ryb). 
kremy. lody, mięso <>r.auowią 
do. k~nałc..: podłoże c.l :a rozwoju 
dwL11011strojów. Zatrucie nas\':· 
puj<' prze va:żniP w J-·1 godzin y 
po :,.pożyci u takiego pokarmu. 
Zat rnria. pokarm owe ch:ira k u· 
rytują się nudnościami . wy­
miotam i, biegu nką, knrcznwy•n. 
hólami brzucha. czasami W.Y­
Slf'µ ują na f>rzr•miall Jreszcz(' i 
poi .v. Pierwsza pomoc. N a prze­
cz v:-.zczu, i• nod ać <loro"łe11H1 J­
-J. h żki ~t-ołowc r,lc-ju r yn·­
now1~go (dL1ecku jr·daą). P.rz~z 
c.ił v czas oslrYch oh1awc>w i 
o ·najmni<.'j dohę pCJ i.cli 1.:-.l1-

pi<'11iu <'il ł ko w il <! glod<j'" ka. 
jed\'111c· :-.ame napoje "·'' "Pv­
rc:j iłosci: ;,la ba, a le du<'.! < v·­
pla. nicsłocltona herbatił lnb 
przcg,otowana woda. ze '>i«zyptą 
::-ob ·kuche nnej. Trzt'ha paimę-
1 ać, b.v po ustąpieniu ·zaburze11 
me prlechodzić zb~ t ::.zyl>ko do 
nonnalucgo spo<:obu odżyw1,l 
11ia, en mote c:.powoclowa(! mc­
,;t 1 C1 w110ść. PrZPZ rl\\'IC pi rwsze 
dobv chon· powiniPn 1eM ~ylko 
kleiki, potem przejść 11a diet~ 
lekko:,. I rawną. 

Zawsze naieży te" 1Jil •m<,;t .-l<'. 
kupując i jedząc produk \' 'Żyw-
110.'ciowe, o terminie irh n11\'­
rl;il 11n~ri 1l n ... ,,„;\ n;1 

cliałem się. Żona ciągle odsnwa. 
termin powrotu. Nie rnam J"=J 
tego za złe. Z 11ajką jestem 
bardzo „zczęśliwy i boję się. Z•' 

kiedy w październiku w róct na 
studia o mnie zapomni. 

.J ć\roslaw 

Fot. GABO R LÓRINCZY 

'. 

11 

> 
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Tylko koni 
z a I -

Od początku istnienia Rekre­
acyjnego Klubu Jeździeckiego, a 
więc od 11 lat uczestniczymy w 
jego życiu i wraz z grupą przyja­
ciół interesujemy się jego losem. 
Ukończyliśmy pierwszy kurs na­
uki jazdy konnej w 1981 r., a 
teraz jeżdżą na koniach nasze 
dzieci. Darzyliśmy i darzymy 
uznaniem i sympatią ludzi pra­
cujących w Klubie, a konie są 
dla nas najdoskonalszym dzie­
łem natury. Jesteśmy oburzeni 
postępowaniem władz „Startu" . 
Pamiętamy te „dobra" , które 
przyszło nam adaptować na po­
trzeby Klubu. Własnymi rę­
koma, nie szczędząc czasu i sił, 
nosiliśmy drągi na ogrodzenie, 
łataliśmy dziury w ścianach i su­
ficie, szkliliśmy okna za własne 
pieniądze, ładowaliśmy wozy z 
owsem i tony siana, zdobywa­
liśmy podstawowe wyposażenie. 
Zjednywaliśmy serca ludzi , do­
łożyliśmy wielu starań, ażebS 
mieszkańcy Łomży dowiedzieli 
się, iż w Kisielnicy można przy­
jemnie spędzić czas. W !<łu­
bie wykształciły się przyjaź­
nie, były nawet klubowe śluby. 
Pamiętamy tównież niezliczone 
imprezy, w których braliśmy 
udział, jako najlepiej działająca 
sekcja Zrzeszenia Sportowego 
„Start" , którą zawsze można 
było się pochwalić. Uważamy, 
Że tak jest do dzisiaj , tym bar­
dziej, że przez ostatni okres 
Klub miał mądrego gospodarza 
w postaci Wojewódzkiego Szpi­
tala w Łomży. Klub rozwinął się 
i rozszerzył działalność, prowa­
dząc konną rehabilitację dzieci 
z porażeniem mózgowym. 

Tymczasem pan prezes 
„Startu", relacjonując swoje 
kłopoty finansowe, w artykule 
„Tylko koni żal" mówi, że nie 
będzie ich utrzymywał dla dzie­
sięciu panów. Pomijając nas, 
członków I<lubu, powinien po­
słuchać tego, co mówią rodzice 
chorycl1 dzieci, dla których re­
habilitacja konna jest jedną z 
niewielu szans poprawy zdrowia 
ich pociech. Powinni ich po­
słuchać Wojewoda Łomży11ski i 
Pani Dyrektor Wydziału Spraw 
Społecznych, którzy nie mogą 
finansować Klubu tłumacząc, że 

nie otrzymali pieniędzy na dal­
szą budowę obiektów „Startu". 
które mimo, że nie ukończone. 
nadają się już do remontu. 

Dzisiaj , kiedy w cywilizowa­
nych pa11stwach poświęca si~ 
coraz więcej uwagi konnej re­
habilitacji i przeznacza na nią 
ogromne nakłady, władze łom­
ży11skie uważają, że jesteśmy 
zdrowymi i mocnymi ludźmi. 
Czapki z głów! 

N as jednak dziwi, Że kolejna 
rzecz się nie opłaca. A czy 
wszystko musi się opłacać - w 
pieniądzu! W myśl tej zasady 
należałoby zlikwidować służbę 
zdrowia, kulturę i wiele innych 
instytucji, które muszą funkcjo­
nować. Czy należy sprzedawać 
konie, aby ktoś mógł utrzy­
mać się jeszcze przez jakiś cza!­
na powierzchni? Tonie „Start.". 
Czy musi pociągać za sobą to. 
czym się szczycił? Nawiasem 
mówiąc na utrzymanie Klubu 
potrzebna jest niewielka dota­
cja. 

Jesteśmy ciekawi, na jakie 
cele zostaną przeznaczone pie­
niądze za sprzedane zwierzęta. 
Przecież za te niewiele ponad 
30 mln., które „Start." uzy­
skał, z całą pewnością nic nie 
wybuduje. A te imprezy dla 
inwalidów i dzieci , o których 
mówił Pan Prezes, nie brzmi<\ 
przekonywująco. Cóż bowiem 
innego robi Rekreacyjny Klub 
Jeździecki w IGsielnicy? Czyż 
rehabilitacja konna, jak również 
przynoszenie radości i wyrabia­
nie odpowiedzialności u dzieci 
i młodzieży nie jest właściwą 
funkcją I<lubu? Do I<isielnicy 
może przyjechać każdy i za 
niewielką opłatą pojeździć na 
koniu pod opieką instruktora. 
Jesteśmy ciekawi, kiedy ostat­
nio „Start" zorganizował im­
prezę dla inwalidów i ile tycli 
imprez w ogóle zrobił? 

Ciekawi nas także, jakie dzia­
łanie przewiduje Statut, gdy 
chodzi o wykreślenie klubu spo­
rtowego lub sekcji ze Zrzesze­
nia Sportowego „Start". Cz.' 
można pozbawić członkostwa i 
rozwiązać Sekcję RIO bez żad ­
nych działań administracyjno­
-prawnych. 

Z artykułu wyraźnie wynika. 
że Pan Prezes „Startu" ma pe­
cha do zawieranych transakcji 
finansowych . Czyżby następny 

• pechowy interes? Korzystając 
z uprzejmości prasy, rodzic(' 
chorych dzieci oraz działaczC' . 
członkowie i sympatycy Ku bn 
Jeździeckiego serdecznie dzi<;­
kują wszystkim, którzy przy­
czynili się i przyczyniają się do 
tego, że wbrew różnym przeciw­
nościom konie w Kisielnicy są i 
jest nadzieja, że pozostaną. 

Do naszych dobroczyńców 
należą m.in.: PGR Maria­
nowo, Stacja Hodowli Rośli11 
w Stawiskach, Kombinat Łąkar­
ski „Wizna" w Grądach Wo­
niecko, Jednostka Wojskowa '1 
Łomży, a przede wszys tki11 
Towarzystwo Ubezpieczenio,1 · 
„Westa". 

19 czytelnych 
podpisów 

. , 

Najblizsze terminy: 
Biatystok - Bruksela: 
Biatystok - Rzym, 
Biatystok - Berlin: 
Biatystok - lsfambut, 

9. 16. 23. 30.08 
25.08 
15. 29.08 
17.08 

'";,m;m;;;o;;m;;;,,„;;m?O"SS' 1 m11;s?OSSS11s;i~,,_~ 
Szczegóły i zapisy: Agencja •. PRIMA" 
Biatystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). 

tel. 435-352. 435-525 i 435-595 
Łomza. Al. legionów 7 (redakcja „Kontaktów") ~ 

• „ . ••• • „. „. „ ,,,~~_.'<., ... , ... „ . ...,,.,,._.,.,.,,,,,,,,,.....,, . .,.,~c,;/ 
SPÓLDZIELNIA PRACY 

PAPIERNICZO-POLIGRAFICZNA 
I 

• oferuje 
NAJTANSZE USŁUGI POLIGRAFICZNE 

papiernicze i introligatorskie: 
· wizytówki 100 szt. - 100.000 zł 
· druki manipulacyjne A-5, A-4 

luzem - 200-500 zł za sztukę 
blokowane po 100 k. - 3 .000-5.000 zł za blok 

· etykiety wielobarwne i jednobarwne - ceny w zależnosci od 
formatu i ilości kolorów, np. format 8x6 cm - cena 8 -10 zł za 
1 szt. 

Proponowane ceny obejmują koszt materiału . Wykonujemy 
również zgodnie z życzeniem klienta wizytówki, reklamówki, 
druki handlowe, opakowania z tektury litej i falistej oraz 
okładki i teczki z folii PCV, wszelkie oprawy introligatorskie 
druków, czasopism, książek, dokumentów. 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług 
Informacji udziela Dział Techniczny 

tel. 417-484, 417- 461 w. 1, tlx 852329 
15-232 Białystok, ul. Mickiewicza 56 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOŻYWCZYMI „ELIZABET" 

w Łomży, ul. Wyszyńskiego 2, tel. 54-01 Iw 54-02, w. 14 
oferuje odbiorc::om hurtowym: 

Flaki wołowe mrożone - 17.500 za kg 
Skrzydła, podudzia drobiowe - 13.000 - 17.500 za kg 
Podroby drobiowe - 14.800 - 19.900 za kg 
Wody mineralne, oranżada, inne napoje od 600 zł 
Farby olejne, rdzoochronne, emulsyjne - 18.750 - 21.650 zł 

PIEKPOL 

K-157-o 

r:~~ Spólka cywilna w lomży 
ul. Wyszyńskiego 2, 

Of' OGLOSZEN ~ , 
„KONTAKTOW" 
Łomża, Al. Legionów 7 

Cl p. wejście z boku) 

-Zaprasza-
Proś p. Janinę 
GAWROŃSKĄ: 

wyjaśni, doradzi, * poinformuje 
tel. 42-43. 

L.42::_/'2"~,..,"C' 

tel. 54-01 lub 54-02, wew. 14 
zatrudni 

doświadczonych 

piekarzy. 
Praca w nowoczesnej 
piekarni 

przy 

wypieku 

pieczywa 

francuskie go. 

• NAGROBKI z kamienia i lastryka 
• POSADZKI. schody, parapety z kamienia i mozaiki marmurowej 
• PŁYTKI posadzkowe 125x25 oraz sześcioboczne) lastrykowe szare 

i barwione 
• SŁlPKI balustradowe 

ŁOMżA. l:JL ZAWADZKA 30, TEL. 46-54. 
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TELEWIZJA NA CAŁY TYDZIEN 

(ZWARTEK 
program I 

d moś
ci : 19.30, 22.20; 

!'11 o d . program ma; 
gOO Rikki-Tikki-Tuvi" film 
sos„ R zsR ; 

5 I
V Pielgrzymka papieża J ana 

!2 . 
pawia II , 

1
125 Pr. muz.; . . 

O 
"'eatr TV. „W1e1-sze Jana 

1).0 ,, k ' "· • fwardOWS lego I • 

?
5 

Człowiek, który rozmawia z 
J .• 11 

• ·u fil d k · . żuraw1am1 - m o . ' 

Io Chomik jak chomik" - film 
lł „ 

dok.; 

11 30 
„Najdumniejsza z pieśni" - pr. 
wo1sk. ; 

155 święte s ł owa - Kielce '91 ; 
1,'5o W starym kinie : „P od twoją 
1'' " fil h . obronę„. - m a rc „ 
17,15 Telee~press ; 

11,ao „Balt1c So ng Festival - Karl-
shamn 91"; 

liJ5 Studio Mlodych ; 
l!OO Wieczorynka? 
».05 „Elita" - serial USA; 
!150 Pegaz; 
nAO Studio Sport; 
~.30 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00, 
)3,20; 
1.55 Powitanie; . 
i.JO Magazyn TV Smadaniowej; 
8.40 „W labiryncie" - serial TP ; 
!.35 Magazyn TV Śniadaniowej ; 
1020 „Odnowa, od nowa" ; 
\0,40 „Polacy" - film dok.; 
\1.30 „Organy polskie" ; 
J!lO „Ostatni legioniści" film 

dok .; 
ll.50 „Zloto Neapolu" - film wioski ; 
ll,00 Przegląd kronik filmowych; 
15,25 „Mesjasz"; 
\6 35 „Cud nad Wisłą" - pr. dok .; 
\iOO Pieśni polskie; 
Ji.35 „Cudowne lata" - serial USA; 
18,00 „Łokietek , czyli Mazurek Dą-

browskiego" - widowisko muz.; 
l!.30 „Z ziemi polskiej "; 
!0,00 Studio Sport; 
lLOO Ekspres report'erów; 
lJ,30 Pano1·ama d nia; 
1L45 Perły z lamusa: „Pomyłka, 

proszę się wyłączyć" - film 
USA 

PIĄTEK 

Program I 
Wiadomości: 9.00, 19.30, 22.30; 
8,00 „Dz ień dobry" ; 
9,15 IV pielgrzymka Jana P awia II ; 

IO.OO Teleferie: „Muzyczna kt-zy-
żówka" · 

10,30 „Nowe ~1·zygody He-Mana" ; 
10,50 Szkoła d la rodziców· 
IL25 „Janosik" - seria l TP; 
ll,)5 Aktualności Telegazety ; 
Il.OO Studio Lato· 
11,)5 Teleexpress -' 
11.30 Studio Lat~· 
ISOO „Murphy Br~wn " - se1·ial USA; 
18.25 „Służba" - relacja z wizyty 

Jana P awia II ; 
18,45 „Reflex"; 
19,00 Od „Kapitał u" do kapita ł u ; 
19.15 Dobranoc· 
10,05 „Miasteczko Twin Peaks" 

serial USA; 
10,55 Zespó l „Zapis" przedstawia ... ; 
;\,35 „Siódemka" w „J edynce''; 
.1.55 „Murphy Brown" - ( wersja 

oryg.) ; . 
13.20 BBC - World Service · 
lJ,so „Noc z gwiazdami". ' 

Program II 
CNN - Headline News : 8 .00 , 10.00, 
13.50· 

l.~5 
1 

Powitanie· 
810 J ęzyk angie ls ki; 
840 W labirync ie" · 
9 " • ' 
1 
,Jo Magazyn TV Śniadaniowej ; 

S.45 Powitanie · 
Il I . oo Pod 13-tym" - rep · 
17 " „ 
18
·30 „Cudowne lata" - serial USA; 
. oo Program reg io nalny ; 

(15.08. - 21.08.1991) 

21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport ; 
21 .55 „Nie zawsze musi być kawior" 

- ser ial; 
22 .55 Legendy filmu - Fa.ye Duna­

way. 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 19.30, 22.20; 
7.55 Program dnia; 
8.00 „W sobotę rano"; 
8 .35 „Ziarno" ; 
9 .10 Walt Disney przedstawia; 

10.25 „Na zdrowie"; 
10.45 „Postsc riptum do 1920 roku"; 
11.1 0 „Zielona linia" - pr. red. roln .; 
11 .35 „z Po lski rodem" ; 
12.00 Wędrówki daleki i bliskie; 
12.45 „U siebie", 
13 .15 Studio Sp01·t - tenis; 
14.45 „Siódemka" w „Jedynce"; 
15 .15 „Nie ma tęczy nad La Paz" 

film dok .; 
15.45 Program publicystyczny ; 
16 .30 „Opoka" - pr. red . kato!. ; 
16 .45 Rokendroller ; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 F ilm dok umentalny; 
18.30 Te le-Audio-Video; 
18.55 Z kamerą wśród zwierząt ; 

19 .15 Dobranoc; 
20.05 „Szlak północno-zachodni" 

western; 
22.40 Spor towa sobota; 
23.00 Wielki koncert P. Collinsa; 
24.00 „MacGyver" - serial USA . 

Program Il 
C NN - Headline News: 8 .00 , 10.00, 
0 .55; 
7.25 „Między prawem z zwyczajem" 

- pr. wojsk .; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 „K apitan Planeta i planetaria­

nie" · 
8 .35 l'vla~azyn TV Śniadaniowej ; 

10.40 „Bolesne dojrzewanie Ad riana 
l'vlole' a"; 

11 .05 „Tacy sami" - wydanie w 
jżyku migowym ; 

11.25 „Dookoła świata"; 
11 .55 „Video Junior"; 
12.25 Rt?cital M . Jakubowicz; 
13.00 Zwierzęta świata; 
13.35 Sopot '90; 
13.55 Polacy w XII Konkursie C ho­

pinowskim; 
14. 25 „Zt? wszystkich stron" 

„Krwawy demontaż aparthe­
idu"; 

14.55 Program dnia; 
15 .00 „Ballada o drodze"; 
15.30 „P an wzywał , milordzie" 

serial ang.; 
16.20 „Drobin" - rep.; 
16.40 „Divide Amorem" - pr. poet.-

-muz.; 
17.00 „St udio tajemnic"; 
17.30 W zrockowa lista przebojów; 
18.00 Program loka lny; 
18.30 „Jeśli zapomnę o nich" - fi lm 

dok.; 
19.00 Neptun TV przedstawia; 
19 .30 Galeria 30 milionów; 
20.00 W. A. Mozart: „Czarodziejski 

fl et"; 
21.30 Panorama d nia; 
21.45 „Bez znieczulenia"; 
22.00 Akatyst ku czci Bogurodzicy; 
22 .05 „Lepiej późno, niż wcale" - pr. 

M . Zębatego. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości : 19 .30, 22 .05; 
7 .55 Program dnia; 
8 .00 „Kraj za m iastem"; 
8 .20 Od niedzieli do niedzieli; 
9.00 Telefe rie: „Miasto tygrysów" -

fi lm USA; 
10.15 „Kotek z puszystym ogon­

kiem" - fil m ZSRR; 
10 .30 „Przygody roślin" - serial dok. 

franc.; 
11.00 „Not.owania, czyli co się opłaca 

rolnikowi"; 

11 .25 

11 .50 
12.20 

12.50 
13.10 
14.10 
14.50 
15.20 

15.50 

16.50 
17.15 
17 .35 
18.15 
19.00 
:!0.05 

21.05 
21 ,35 
22.25 

„Ulani W ielkopolscy" - pr. 
wo;sk.; 
TV koncert życzeń ; 
„Circom R.egional prezen-
t uje„." , 
Magazyn „Morze" : 
World Net ; 
„Rodzina - rodzinie"; 
Bitwa o Grunwald - rep.; 
„sos. z gór , lasów i łąk" 
film dok.; 
Z archiwum Teatru TV: J . 
G iraudoux - „Apollo z Bellac" ; 
Telewizjer; 
Teleexpress; 
„ Wokół wie lkiej sceny" ; 
„Po lacy na Li twie"; 
Wieczorynka ; 
„Kim jest ten chłopak" - serial 
franc. ; 

7 dni - świat"· 
Sport owa niedziela; 
„Rewizja nadzwyczajna". 

Program II 
CNN - Headline News: 10.00, 0 .15; 
8 .20 Przegląd tygodnia (dla niesł y­

szących); 
8 .55 „Kim jest t en chłopak" - serial 

(dla niesłyszących); 
9 .50 Program d nia; 

10 .10 „J utro poniedział ek"; 
10.3 0 Program lokalny; 
11 .00 „·Wybrańcy Melpomeny"; 
11 .30 „Wspólnota w kulturze"; 
12.00 „Klasztory polskie" ; 
12.30 „Express Dimanche"; 
12.45 Gość „Dwójki"; 
13.00 PKF; 
13.10 100 pytań do ... 
13.50 „Przeboje na smyczki"; 
14 .10 „Przyłbice i kaptury" - seria l 

TP; 
15.10 
15 .45 
16 .40 
17.00 
17.30 
18 .30 
19.30 
19.30 
20.00 

21.30 
21.45 

23.15 

23.25 

Po lacy"· 
Podróże .:V czasie i przestrzeni ; 
Program d nia; 
Studio Spo1·t ; 
„Bliżej świata" ; 

Recital M . G rechuty; 
W ydarzenie tygodnia; 
Galeria „Dwójki"; 
W . A . Mozart - „Czarodziejski 
flet"; 
P anorama dnia; 
„Syn Gwiazdy Porannej" 
film USA ; 
„Pies, czyli kot" - pr. St . 
Tyma; 
„Kaczmarski '90" - recital; 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości : 19.30, 22.25; 
16 .55 Aktualności Telegazety ; 
17.00 St udio Lato; 
17.15 Te leexpress; 
17.3 0 Studio Lato; 
18.00 „Murphy Brown" - se rial USA; 
18.25 St udio Lato; 
18.55 „Fotografia - wybór"; 
19.15 Dobran0c; 
20.05 Teatr T V - A . Gwójdzi1'1ski : 

„Feuda teoria snów" ; 
21 .15 „Dziennikarze u;awnia.ją"; 
21.35 Standa rdy j azzowe; 
22.05 „Dziennikarze ujawniają"; 

22.45 „Strzel ałem w obronie wł a-

snej" - rep. 
23.10 „l\ilurphy Brown" (wersja o ry­

ginalna); 
23.35 BBC - World Service. 

Program II 
16.45 Powitanie; 
17.00 „Czas akademicki"; 
17 .30 „Cudowne lata" - serial USA; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Przegl ąd kronik filmowych ; 
19.00 „Ojczyzna - Polszczyzna"; 
19 .15 „Za kierownicą"; 
19.25 Zapraszamy do „Dwójki" i 
19.30 „Marimba Ponies" - jap. zesp. 

dziec .; 
20 .00 „'Warto mówić" ; 
20 .30 „Powroty"; 
21.30 Panorama dnia ; 
21.45 Sport; 
21.55 „W Solidarności" - film BBC ; 
23.00 Rozmowy o cie rpieniu ; 
23.15 CNN - Headline News. 

WTOREK 

P rogram I 
Wiadomości : 9 OO, 19 .30, 22 E<'; 
8 .00 Dzień dobry; 
9.10 Te leferie; 
9 .35 „P rqgody Misia Ruxpina" · 
9 55 Transmisj a Mszy św celeLrn­

wanej przez Ojca Święteg·„ ; 
12.24 „Melduję posł usznie" - kome-

d ia p rod. czech.; 
13 .3& Aktualności Telegazety; 
17.00 Studio Lato; 
17 .15 Teleexpress; 
17.30 Studio Lato; 
18.00 „M urphy Brown" - se l'lal USA; 
18.25 Studio Lato; 
19 .15 Dobranoc; 
20.05 „Ziemia o biecana" - seri!Ll TP, 
21.00 „Welcome to Poland" ; 
21 .30 „Telemuzak"; 
22.10 Program pub!.; 
23.1 O Studio Sport; 
23.40 „Murphy B rown" (wersja ory­

ginalna); 
0.05 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 8.00, 10.0IJ, 
23.35 ; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 Język angielsk!; 
8.35 Magazyn TV Sniadaniowcj ; 
8.40 „W labiryncie" ; 
9 .35 M agazyn TV Śniadaniowe; ; 

16.45 Powitanie; 
17.00 „Rio Biale i Czarne" - film 

dok .; 
17.30 „Cudowne lata" - serial USA; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Modlitwa wieczorna z Jasnej 

Góry; 
18.50 Magazyn „102", 
19.30 Film dok.; 
20.00 „Non stop kolo1~· : 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic; 
21.20 M agazyn przechodnia; 
21.30 P anor ama dnia; 
21.45 Sport; 
21 .55 „W Sohdarncśc1" - Yl!m dok. 

BBC; 
23.00 „St.a n krytyczny". 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości: 9.00, 

22.45; 
8.00 Dzień dobry ; 

9 .1 O Teleferie; 
9 .35 „Safari" - se1·ial czech.; 

19.30, 

10.00 „Przyjemne z pożytecznym"; 
10.25 „Dynastia''; 
11 .15 Aktualności Telegazety; 
16.45 P rogram dnia; 
16 .50 „Bill Gosby Show" - serial 

USA; 
17.15 Te leexpress; 
17.30 Studio Sport; 
19. 15 Dobrnnoc; 
20.05 „Dynastia"; 
20 .55 Kabaret Starszych Panów ; 
22 .15 Studio Sport; 
23.05 „Bill Gosby Show" - serial 

USA ( wersja o ryginalna) 
23 .30 BBC - World Service. 

Program II 
CNN - He adline N ews: 8 .00 , 23.45; 
7 .55 P owitanie; 
8 .10 Język ang.; 
8.40 Mag. TV Śniadaniowej ; 
9 .00 Transmisja obrad Sejmu; 

16 .45 P owitanie; 
17.00 St.udio Sport; 
17 .30 „Cudowne lata" - se rial USA ; 
18.00 Programy lo ka lne; 
18.30 „M .A .S .H ." - serial USA; 
19.00 ,,Kadr" - t e leturniej ; 
19.3 0 Muzyka Chopina; 
20.00 „Cał y świat gra komedię" -

wid . plenerowe; 
20.40 „Wie lka Mozartiada Warszaw-

ska" - rep.; 
21.30 Panora ma dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „W Solidarności" - film dok . 

BBC; 
23.00 „Telewizja nocą" . 

--------------~~K.ONTAKW~ 



POLEMIKI 

Szanowni Państwo 
Wyborcy 

Do napisania na ła­
mach „Kontaktów" skło­
niło mnie wystąpienie by­
łego Radnego Rady Miej­
skiej w Lomży, Pana 
Antoniego Szeligowskiego 
(.,Kontakty" nr 31/91). 
.. Były'" dlatego, iż Pan 
Antoni Szeligowski na 
Sesji Rady Miejskiej 
06.07.1991 r. „uroczyście 
oświadczył, że rezygnuje z 
funkcji radnego w tej Ra­
dzie". (Protokół z Sesji RM 
do wglądu, kaseta z wy­
powiedzią do wysłuchania. ) 
Pan Sze ligowski pisze, że 
złożył mandat radnego z 
powodu .,nie1nożno:,;ci prze­
bicia si ę na forum Rady„. 
itd., że .,Rada nic wypraco­
wała kierunków programo­
wych, nie przyjęła modelu 
rozwoju iniasta, ani nie po­
myślała o kształtowaniu ży­
cia w duchu jakiejkolwiek 
myśli politycznej". 
Otóż ze składu osobo­

wego Rady wynika, że w 
Radzie Miasta znalazło się 
tylko dwóch członków par­
tii , występującej w wybo­
rach pod swoi111 szylde1n. 
Są to Radni ze Stronnictwa 
Pracy. Jest trzech człon­
ków Zjednoczenia Chrze::ki­
jaiisko-N arodowego, którzy 
w wyborach startowali pod 
szyldem Komitetu Obywa­
telskiego ,,Solidarność" . Po­
zostali Radni w wyborach 
startowali w różnych sto­
warzyszeniach i ugrupowa­
niach, nie deklarując przy­
należności do żadnej partii 
politycznej. Tacy właśnie 
zostali wybrani do Rady 
Miejskiej. Zdawało się, że 
Rada Miej ska będzie apoli­
tyczna, że Radni będą zaj­
mowali się pracą dla dobra 
miasta, nie bawiąc się w 
rozgrywki polityczne. 

I tak początkowo było . 
Z czasem ambicje poli­
tyczne niektórych Radnych 
zaczęły brać górę nad roz­
sądkiem. Cytowany przeze 
mnie wyżej wycinek wypo­
wiedzi Pana Antoniego Sze­
ligowskiego dobitnie o tym 
świadczy. Brzmi to jak pro-

,;ram ideowy jakiejś partii. 
Czy to Rada Miejska ma 
„kształtować życie w du­
chu jakiejkolwiek myśli po­
lityczn ej '', czy mają to robić 
partie polityczn e? B o jeśli 
ma to robić Rada, to ja też 
składam mandat Radnego. 
Nieprawdą jest, że R ada 

Miejska nie zwraca dóbr 
zawłaszczonych przez pail­
stwo. Rada robi to w przy­
padkach, gdzi e na to po­
zwala obowiązujące prawo. 
Przykład : podjęcie uchwały 
o zwr ocie młyna poprzed­
uiem u właścicielowi przy 
Szos ie Zambrow kiej . Nie­
praw<lcl jest r ówmez. że 
Rada nie popiera inicjatywy 
mieszka11ców ulicy Kie rzko­
wej. Trzeba tylko dopowie­
dzieć, że wykonanie wodo­
ciągu tylko częściowo będzie 
pokryte przez mieszkańców 
tej ulicy. Pozostałą część 
mnsi wyłożyć ze swojej kasy 
n1iasto. a fundus zy mia­
s t.n brak (w tym przypadku 
micszkai1cy uzyskali popar­
cie Zarządu Miasta). 

Takich inicjatyw j est wię­
cej. tylko miasta nie stać 
na ro;r,poczynanic następ­
nych inwestycji przy ni­
szczejących budowlach, na 
które brak j est środków, 
aby je zako1iczyć. 
Prawdą j est , że więk­

szość Radnych Rady Miej­
skiej opowiada się prze­
c iwko wyprzedaży mie­
nia miejskiego, chociaż w 
uzasadnionych pr;r,ypadkach 
Rada podejmuje uchwały o 
zbyciu urn.jątku trwałego , 
np. budynek mieszkalny na 
ulicy 1 Maja, na który brak 
środków finansowych, aby 
go zakoilc;r,yć. Podejmowa­
nie uchwał o oddaniu w wie­
czyste użytkowanie dz iałek 
budowlanych ma na celu 
popieranie inicjatyw mie­
szkaiiców i Rada Miejska 
to robi, zwłaszcza, że są 
to zabiegi bez angażowa­
nia środków finansowych, 
których miastu chronicznie 
brakuje. 

Kolego Radny, zbijanie 
kapitału politycznego w 
przeddzie1i wyborów do 
Parlamen tu na podstawie 
pomówie1i i n iedomówie1i 
jest zjawiskiem świadczą­
cym o rozpoczęciu przez 
Pana kampanii wyborczej. 

JERZY GODLEWSKI 
radny 

Rady Miejskiej w Lomży 

ZAKŁAD PRODUKCJI PODZESPOŁÓW - FSO 
w Siedlcach. ul. mjr Sucharskiego 2 

uprzejmie informuje. ze posiada w ciągłej 
sprzedazy samochody: 

- Polonez. FSO 125p; pełny wybór kolorów 
wyposazenia. korzystne warunki sprzedazy. 

- PN TRUCK. NYSA ZUK. 

Na zyczenie sprowadzamy dowolnie wybranq 
wersję bez dodatkowych opłat. 

- Hurtownia mebli dysponuje duzym wyborem mebli 
kuchennych i pokojowych. prowadzi równiez 
sprzedaz detaliczną. 

- Przy zakładzie funkcjonuje dobrze zaopatrzony 
sklepbranzy motoryzacyjnej. 

- Zakład prowadzi sprzedaz po atrakcyjnych cenach 
szerokiej gamy materiałów hutniczych. elementów 
hydrauliki. osprzętu elektrycznego. tozysk. narzędzi 
produkcyjnych i pomiarowych. części zamiennych 
własnej produkcji. w tym haki holownicze do sam. 
Polonez ze zmodernizowanymi zderzakami i 
uniwersalny bagaznik do wszystkich typów 
samochodów osobowych. przyczep rolniczych 
jednoosiowych oraz elem entów ogrodzeniowych. 

- Prowadzimy równiez usług i transportowe oraz 
naprawy samochodów. 

Blizszych informacji udziela: 
- Biuro Marketingu i Zbytu - tel. 393- 71. 284- 51 

w. 252 i 320 
- Sekcja Gosp. Materiałowej - tel. 284- 51 w. 321 

ZllPRASZAMY 

URZĄD GMINY I MIASTA 
w Jedwabnem, 

oferuje do sprzedazy urzqdzenia 
dyspozytorskie i sekretarko­

dyrektorskie UDS-20. 
Blizszych informacji mozna 

zasięgnqć w UGiM w Jedwabnem 
przy ul. lwirki i Wigury, tel. 40. 

je producent -
ELNIA W MĄTWICY 

gm. Nowogród. 
tel. Łomza 17-65-21 

UWAGA! do 31 sierpnia 
1991 r. sprzedaz z 
bonifikatą 10% 

CENY CEGŁY, 900 zł/szt. 
i 800 zł/szt. 

z bonifikatą - 810 zł/szt. 
720 zł/szt . 

K- 910 

K-181 

,. 

HURTOWNIA PAPIEROSÓW 

szeroki asortyment 
- atrakcyjne ceny 

ZAMBRÓW 
ul. Wyszyńskiego 5 

Tel. 24-12 
26-15 

SKLEP PRZEMYSŁOWY ~ 
AITTYKUŁY MOTORYZACYJNE ~ 

„KOMIS" 
VW, Audi, Opel, Ford, Fiat, Toyota, Mercedes 
ŁOMŻA, UL. JAKUBOWSKIEGO 71 

1\IZUKWĘ rr 
(<la. tomzc 
!OO 

1l!O - filrr 
·36. 

llUZJE- tor 

Poleca 

-KON' 
RedagL 
W/acfyc 
Stale ~ 
·Kondr 

W
Materi, 

Yda\I\ 
Skład : 
Druk· • 
oz g łosi 
a tres 
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SPECJALISTA ginekolog Lech 
1~EWICZ Oslrotęka. ul. Bogus­

jego 6. poniedziatki. środy. 
i 
, ~ • sprzęt audio-video 

LICEUM 
OGÓLNOKSZ1/\ŁCĄCE 
im. 1adeusza Kościuszki 

w Łomży, ul. Bernatowicza 4, 
tel. 37-17 

· 1~i od 15.00. 
K-754-0 

fSZKANIA. domy. d ziatki -

~ firmy ~SAMSUNGI !: -
~ • art. del ikatesowe 
I~ 

2ATRUDNi l\)AUCZYCiEL.i : 
oz. kupno. wynajem. Ogto­

ia i reklamy - TOP. Gazeta 
oorcza. Express. Siódemka. 
fnnik ZWiqzkowy (Chicago} 
za. IYTAW. Polowa 45. tel. 

!·18. 169-915. 
K-863-0 

;gzfQAM dziatkę 4.60 ha w 
rquszycoch. Roman Hormuto­
'cl. Boguszyce. 

K-878-o 
i'/ZfDAM Zaporozca (1988). 1 
rfltY· tomza. Ks. Janusza 17/14 
. K-931· 
1i)IZUKWĘ mieszkania do wyno 
l(ia. tomza. tel. 160-301 do 
'!OO 

K-940 
' KCYJNE MIESZKANIA. domy. 
' lki budowlane - sprzeda. wy­
. ie •• ARKADIK tomza. 

~ „ szampany bułgarskie 

~ „ piwo amerykańskie 
l ~ 

~ 
! 
I~ 

- j~zyka angielskiego 
- fizyki 

lliillNrr JM!~~C[' 
18-400 Łomża, ul. Farna 10, 

tel. 24-31w.199 

K·IU 

)/.908. 168-238. 
K-944-o 

tom-

K-946 
EDAM Fiata l26p (1987). tom­

ie!. 169-411. 

WYPOŻYCZALNIA * DEDA* 
KASET VIDEO 

zaprasza do swej siedziby 
przy Al. Legionów 7 

(wejście główne. I piętro) 
Oferujemy 

bardzo ciekawy wybór 
filmów z serii: 
- fantastyki UWAGA! 

K-947 
EDAM dom w tomzy. tel. 

88. 
K-945 

- filmowanie. tomza. teł 

K- 941-o 

K-948-o 
BURGA 1982. Malucha 1989 -
om. tomzo. 43-72. 

K-951 
'®-KAMERĄ tomza. ul. Bawc t-

26. 
K-955-o 

TAŃSZA dachówka bilumicz­
, rynny z tworzyw sztucznych 
10, 59-39. 

- 953-o 

- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu. obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
lic,encjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny. 

Ponadto oferujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości kamerą 
video VNS-Pal/NTSC, 

w cenie 200 tys. 
za godzinę. 
Serdecznie 

Zapraszamy. 

SKLEP JUBILERSKI 
· W ŁOMŻY, ZAMBROWlE, 

GRAJEWlE I PISZU 
(siedziba ,,Baltony") 

Poleca biżuterię złotą. Bogaty asortyment wyrobów 
złotników z Gdańska. Biżuteria z Italii. 

Niskie konkurencyjne ceny. 
Czynne codziennie od 10.00 do 18.00 

ZAOPATRZENIOWCY, HURTOWNICY, DEli\LIŚCI 
rozpoczynamy sprzedaż: żarówek, świetlówek, opraw 
oświetleniowych 

ZAKŁADÓW SPRZĘTU OSWIETLENIOWEGO 
„Połam - Piła" SA 

w cenach fabrycznych, zaopatrzeniowych i zbytu. 
Przy dużych zamówieniach realizujemy dostawę 
na wskazane miejsce. 

ZAPRASZAMY 

b='*'ł ' '*i UE " 

Wyrazy głębokiego współczucia 

Kol. Marii Milewskiej 

Kol. Antoniemu Milewskiemu 
z powodu śmierci . 

OJCA I TESCIA 
składojq pracownicy Komendy Wojewódzkiej 

Slrazy Pozornych w tomzy. 

K-180 

K-952 

;i.KONTAKTY" Tygodnik Łomżynski. 18- 400 Łomża. Aleja Legionów 7, tel. 42- 43, 42- 44, 57-11 . 
ł'(edaguje zespół : Joanna Gospodarczyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter) , Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna Maria Tocka Władysław Tocki (redaktor naczelny). . . . . . . ' · 
Stale wspó!pracuJą : Tęresa Adan:iowska, Adam. Dobronsk1, M acie) Gryguc, Stanisław Kędz1elawski, Krystyna Michalczyk­-Kondratowicz. Jan Oniszczuk, Wiesław Wenderl1ch . 
WMateriałów nie zamówionych redakcja nie zwra ca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. 

Ydawca: . Gratis" - Społka z o .o. Łomża , Aleja L egionów 7. 
SDklad : AUH „Prima" & La~er STudio ul. Sie.nk~ew(cza 3, Bia łystok, tel. 435-525. 

ruk: SPPP „Pogon" w Białymstoku, ul. M1ck1ew1cza 56. . 
Ozg łoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Og losze1i „ KONTAKTO W" , 18- 400 Łomżu, Aleja Legionów 7 tel 42- 43 

a tresć og losze11 redak cja nie ponosi odpowiedzialnosci. ' · · 

• 
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polityczny 
ABORCJA - zbrodnia, dzięki której Pol­

ska ma trzydzieści razy mniej ludności niż 
Chiny. Wkrótce zostanie zakazana i pro­
porcje zmienią się na naszą korzyść. 

ABSTYNENCJA - wywołany na ogół 
chorobą trzustki lub wątroby stan du­
chowego marazmu, zagrażający budżetowi 
państwa. 

ADAMIAK - facet , który zafundował 
sobie najbardziej luksusową taczkę o na­
zwie „Ford Scorpio"; wyjechał na niej ze 
stołka wojewody i, jest nadzieja, z życia 
publicznego województwa. 

ADMINISTRACJA - grupa e tniczna, 
posługująca się odrębnym językiem , nie- · 
uleczalnie uzależniona od herbaty, kawy i 
krzyżówek. 

AMBASADA - dawniej miejsce zesła­
nia skompromitowanych polity ków. Obe­
cnie to samo, ale straciła na znaczeniu. 

· AMNEZJA - choroba zawodowa poli­
'tyków. 

ANTY KOMU NIZM - religia, którą za­
.wsze wyznawało i wyznaje 100 proce nt 
i Polaków. 
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27) stopień wojskowy. 
P ION O WO: 1} woda w 100°C , 

2) jugosłowiański samochód oso-
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7) prawidłowe rozwiązanie, rozlo­
sujemy nagrody. Żyq;ymy miłej 
zabawy. 

I ""' 

KONSZACH TV-
NAGRODY: 

500000 zł 

10 książek 

ROZWIĄZANIE KRZYlÓWEK 
Z NR 30 

KRZYŻÓWKA 
P oziomo: szczyt, różdżka, kropla, sawanna, sjesta, 

wat.acha, spójnik ,,abędź , „Arkonia", drapak . . 
Pionowo: zdrój , zapis, trasa, mżawka, dżonka, pa­

rada, sąsiad , esówka, tanina, wkład, tubka, hydra. 
ROZETA SYLABOWA 
Prawoskrętnie: załącznik , wydajność , najemnik , po­

lepa, kaleka, narada, agawa, Adara, Natuna, Natalia, I<ataka, batonik. 
Lewoskrętnie: zatoka, wyłącznik , nadajnik, pojem­

ność , Kalenik, Nalepa, araka, Agada, nadawa, natura, katana, batalia. 
Na~rody wylosowali: MAŁGORZATA G~U­

D ZI NSK A z Zambrowa (500 tys.), WERONIKA 
R UTKOWSK A z Grajewa (300 tys.) i WIKTOR 
TOMOLKO z Białegostoku (200 tys.). 

Pani BARBA R A J ANISZE WSKA , kioskarka z 
kiosku nr 441 w Zambrowie, otrzyma nagrodę w 
wysokości 100 tys. zł. Serdecznie gratulujemy. Po odbiór nagród zapraszamy do redakcj_i. 

100000 LŁ PREMII 
DLA SPRZEDAWCY „ KONTAKTÓW# 

1--. 

Uwaga C zytelnicy! P r zy przysyłaniu rozwiązań 
krzyżówek p rosimy o podanie numeru k iosku, 
sklepu bądź innego punktu, w którym został 
n abyty egzemplar z „Kontaktów". Sprzed awca, 
który miał tak szczęśliwą rękę , że j ego klient, 
a nasz czytelnik wylosował główną wygraną, 
otrzyma nagrodę w wysokości 100 tys. z ł. 
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